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gazeta
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświątecznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów. — Biuro Bedakeyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W m iejscu: ro  cz n i  e 12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

„P rzew o d n ik  naukow y i  l i te ra c k i44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana Adama, Bouleyard Raspail 
Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył wydać następujące Najwyższe pisma od­
ręczne :

Kochany hrabio B ad  e n i ! Przychylając 
się do pańskich wniosków mianuję szefa sek- 
cyi w Ministerstwie wyznań i oświaty dr. Ed­
warda R i 11 n e r a Moim Ministrem a ge- 
nerał-porucznika Emila Gu 11 en  b e r g a  Moim 
Ministrem kolei żelaznych. Równocześnie 
zwalniam w łasce Mojego Ministra skarbu dr. 
B i l i ń s k i e g o  od agend poruczonych mu 
prowizorycznie Mojem pismem odręcznem w 
dniu 30 września 1895, wypowiadając mu pełne 
uznanie za usługi oddane na tern stanowisku.

Wiedeń, 17 stycznia 1896.
Franciszek Józef' w. r.

B a d e n i  w. r.

Kochany szefie sekcyi dr. R i t t n e r !  
Mianuję Pana Moim Ministrem.

Wiedeń, 17 stycznia 1896.
Franciszek Józef w. r.

B a d e n i  w. r.

Kochany generał-poruczniku G u 11 e n- 
b e r g !  Mianuję Pana Moim Ministrem kolei 
żelaznych.

Wiedeń, 17 stycznia 1896.
Franciszek Józef w. r.

B a d e n i  w. r.

Kochany dr. B i l i ń s k i !  Uwalniając 
Pana w łasce od agend poruczonych Mu pro­
wizorycznie Mojem pismem odręcznem z dnia 
80 września 1895, wypowiadam Panu za usługi

oddane na tern stanowisku Moje pełne u- 
znanie.

Wiedeń, 17 stycznia 1896.
Franciszek Józef w. r.

B a d e n i  w. r.

Jego ces. i król. Apostolska Mość Naj- 
wyższem pismem odręcznem z dnia 17 sty­
cznia b. r. raczył nadać naj miłościwie) dzie­
dzicznemu członkowi Izby panów Rady pań­
stwa Maksymilianowi hrabiemu L a d e r c h i -  
M o n t e c u c c o l i ’ e m u  godność tajnego rad­
cy z uwolnieniem od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość Naj- 
wyższem pismem odręcznem z dnia 17 sty­
cznia b. r. raczył nadać naj miłości wiej szefo­
wi sekcyi w c. k. Ministerstwie handlu dr. 
Ernestowi K o e r b e r o w i  godność tajnego 
radcy z uwolnieniem od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 17 
stycimia b. r. nadać najmiłościwiej tajnemu 
radcy i szefowi sekcyi w Ministerstwie spraw 
wewnętrznych, Ferdynandowi baronowi Ru d -  
t o r f f e r - E r b o w i ,  przy sposobności prze­
niesienia go w stan stałego spoczynku, w po- 
nownem uznaniu jego wieloletniej, wiernej i 
gorliwej służby, wielką wstęgę orderu Fran­
ciszka Józefa.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 17 
stycznia b. r. uwolnić najmiłościwiej szefa 
sekcyi w Ministerstwie handlu, dr. Ernesta 
K o e r b e r a ,  od kierownictwa generalną dy- 
rekcyą austryackich kolei państwowych i za­

mianować go najmiłościwiej szefem sekcyi w 
Ministerstwie spraw wewnętrznych.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dma 17 
stycznia b. r. zamianować najmiłościwiej po­
sła na Sejm, dr.Kajetana B i l a t a ,  marszał­
kiem krajowym w królestwie Dalmacyi.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył nadać najmiłościwiej podporucznikowi 
pułku nr. 1 artyleryi dywizyjnej, Ignacemu 
hrabiemu L e d o c h o w s k i e m u  godność 
podkomorzego.

Pan Prezydent Ministrów, jako kiero­
wnik Ministerstwa spraw wewnętrznych, za­
mianował dr. Aleksandra Bogdana K u ł a e z- 
k o w s k i e g o  w Wiedniu, redaktorem ruskie­
go wydania Dziennika praw państwa.

Pan Minister sprawiedliwości zamiano­
wał adjunkta sądu powiatowego Józefa Do- 
b r o \ y o l s k i e g o  w Brzesku, zastępcą pro­
kuratora Państwa w Rzeszowie.

Dnia 18 stycznia b. r. wydano i rozesłano 
z c. k. nadwornej i państwowej drukarni w Wie­
dniu Y zeszyt Dziennika ustaw państwa w wy­
daniu niemieckiem.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 12. Dokument koncesyjny z dnia 2 grudnia 

1895, na budowę kolei żelaznej z Karls­
badu do granicy państwowej pod Johann- 
georgenstadt.

Nr. 13. Ustawę z dnia 5 stycznia b. r., w spra­
wie przewidzianych w paragrafie 1 ustawy 
z dnia 9 czerwca 1891 r. (Dz. u. p. nr. 
97) postanowień przejściowych dla wy­
miaru podatku czynszowo-domowego w gmi­

nach i częściach gmin połączonych z mia" 
stem stołecznem i rezydencyjnem Wiedeń.

Nr. 14. Rozporządzenie Ministerstwa handlu z 
dnia 12 stycznia b. r., w sprawie cecho­
wania i stemplowania wodomierzy.

Nr. 15. Ustawę z dnia 5 stycznia b. r., wzglę­
dem dodatkowego preliminarza dla Trybu­
nału administracyjnego na rok 1895.

CZĘŚĆ I IE U R Z Ę D 0W A

Lwów, 20 stycznia.

Powszechnym jest domysł, że obecna 
podróż ks. Ferdynanda bułgarskiego za gra­
nicę pozostaje w związku ze sprawą prze­
chrzczenia ks. Borysa. Ksąiżę jak słychać, 
pragnie, nim uczyni krok stanowczy, porozu­
mieć się jeszcze raz ze swoją rodziną i odbyć 
z nią radę familijną, na której ma być roz­
trząsaną kwestya, czy są ostatecznie po temu 
widoki, że namaszczenie następcy tronu ole­
jem prawosławnym sprowadzi oczekiwane ko­
rzyści t. j. uznanie księcia przez Rossyę i po­
jednanie z carem. Ks. Ferdynand znajduje się 
w tern trudniejszem położeniu, iż przechrzcze­
niu opiera się dotąd wszelkiemi siłami jego 
małżonka, która w tej mierze ma silnych 
sprzymierzeńców w swoich rodzicach, księciu 
i księżnej Parmy, a o jakicfibądź. ustępstwach 
ze strony Watykanu niema i nie może być 
bezwarunkowo mowy.

Sprawa tymczasem nagli, bo już 21 
b. m. zbiera się na sesyę Zgromadzenie naro­
dowe, gdzie niezawodnie przypomnianem bę­
dzie księciu i rządowi dane przez nich przy­
rzeczenie co do konwersyi ks. Borysa. Nastą­
pi to zaś tem pewniej, że bardzo znaczna 
większość ludu i posłów żyje ciągle myślą o 
„pojednaniu z Rossyą" i poczytuje zmianę reli- 
gii syna książęcego za pierwszy warunek speł­
nienia tej myśli. Nieco inaczej podobno za­
patrują się na rzecz w konaku. Tam powoli 
poczęło wyrabiać się przekonanie, iż decydu­
jące koła petersburskie są dzisiaj mniej niż
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W  Ś W I A T.
CZĘŚĆ DRUGA *).

Pod koniec stycznia zaświeciło jasno 
słonce nad Kołczanowem, obiecując spokoj­
nym i wierzącym przyrodzie na słowo Koł- 
czanowaniom, wyjątkowo wczesną wiosnę. 
Rudy ruszył w drogę, przygarniając chętnie 
potoczki miasta, płynące z szumem wzdłuż 
bruku kostkowego.

Zapusty miały się ku końcowi, więc też 
kto żył, bawił się w Kołczanowie do upa­
dłego, chcąc skorzystać z ostatków zimy i 
karnawału, i nasycić się niejako na cały 
rok Boży tańcem, śmiechem i weselem.

Jednym z najuroczystszych dni w roku 
jest dla Kołczanowian zabawa publiczna w 
Gwieździe, poprzedzona przedstawieniem a-
matorskiem.

W tym roku wyznaczono na tę uroczy­
stość sobotę, dzień Matki Boskiej Gromni­
cznej....

Do tej to soboty jeszcze niedawno wzdy­
chała gorąco^ Lola, pełna tęsknoty i prze­
świadczenia, ze ona da jej sposobność wyspo­
wiadania się przed Dynieckim, i że podczas 
przedstawienia usłyszy z ust jego za kulisa­
mi niejednokrotnie urocze słowo „kocham14. — 
Zawiodła się jednak. Ale też teraz dzień 
Matki Boskiej Gromnicznej miał być dla niej 
dniem zemsty i o niej rozmyślała z taką sa­
mą niemal rozkoszą jak przedtem, kiedy ma­
rzyła o szczęściu. Zemścić się, zemścić....

*) Patrz nr. 291 Gazety Lioowslciej z 18 
grudnia 1895.

szumiało jej w głowie i sercu bez ustanku. 
I to uczucie było na razie najlepszem lekar­
stwem dla jej zranionego serduszka.

W sobotni ranek obudziła się o świcie 
i oprzytomniawszy zaraz poczęła układać 
plan zemsty. Obmyśliwała szczegół po szcze­
góle: jak to wejdzie dumnie, i poważnie za 
kulisy, jak spojrzy na Dynieckiego, jak har­
do skinie rnu głową, co odpowie, gdyby się 
zbliżył i zagadnął, jak wreszcie przez cały 
ciąg gry pogardliwie uśmiechać się będzio. 
Wszystko to obmyśliła najdokładniej, a gdy 
przekonała się, że plan już jest zupełny, wy­
ciągnęła się z rozkoszą i zawołała:

Anulka wstawajmy, dziś przedstawienie, 
trzeba się przygotować.

— Co, co?.... — zapytała z pod koł­
dry Anulka i mrugnęła kilkakrotnie ezarne- 
mi zaspanemi oczami, nie mogąc zrozumieć, 
o co tu chodzi.

— Przedstawienie dzisiaj, czy nie sły­
szysz? I ty możesz spać tak długo?

— Zaraz, zaraz, Loleczko złota. Su­
kienka moja już gotowa, a rolę umiem także, 
więc poco się spieszyć.

Mimo to zerwała się natychmiast z łóż­
ka i poczęła spiesznie ubierać i porządkować 
w pokoju.

Przez cały dzień wzdychały obie, krzą­
tając się dokoła kokardek, tasiemeczek i kwia­
tków. Anulka drżała na myśl, że zapomni 
roli, Lola zaś, źe ujrzy Dynieckiego.

Tymczasem po południu wpadł Łasie- 
cki z wielkim afiszem w ręku.

—  Cz.... czy panie będą gotowe na 
szóstą? — pytał we drzwiach. — Afisze już 
porozlepiane, klamka zapadła, spóźnić się nie 
można. Proszę się tylko nie bać i nie mieć 
tremy. Ja  będę doskonale podpowiadał. Oto 
afisz dla państwa. Proszę czytać.

Tu porwał za plecy Smolarza, który 
wszedł właśnie do bawialni, zawinął nim 
młynka i umieścił ogłoszenie na jego grzbie­
cie, poczem czytał głośno:

„Ukarany mąż" 
komedya w jednym akcie przez Kamila de 

Labrique.
Osoby:

Mąż, pan Józef R.
Żona, panna Karolina B ... 
„Letourneaux, pan Stefan D.
Jan, służący, pan Franciszek S. 
Służąca, panna Anna S.“
— Oto i cały personal. Ręczę, że do­

borowy. A i afisz wspaniały. Sala już na pół 
urządzona. Przyszedłem tylko prosić, abyście 
panie przyjechały dokładnie o szóstej do 
Gwiazdy, ani o minutę później ani wcześniej. 
Tymczasem zabieram Franka, a Franek za­
biera młotek i gwoździe, potem wysadzam 
Franka z młotkiem i gwoździami na drabi­
nę i każę mu przybijać firanki. Ponieważ 
jest w komedyi lokajem, więc musi wype- 
rządzió pokój dla panny Loli, swojej pani.

Wypowiedziawszy to jedny... tchem i 
bez zająknienia Łasiecki porwał Smolarza 
pod rękę, ukłonił się i odszedł.

Gwiazda posiadała obszerną salę do 
tańców z galeryjką dla muzyki i małą sceną, 
umieszczoną w jednym z narożników" Scena 
ta, urządzona staraniem kilku amatorów, wy­
glądała jak pudełko z kartonu. Sławny miej 
scowy artysta malarz pokojowy i dekorator 
Chaim Beri, wysilił tu cały swój artyzm na 
stworzenie arcydzieła. Część frontową poma­
lował w czerwone, blado zielone i fioletowe 
paski z dodaniem złotych kwiatów. Gdzie­
niegdzie przegradzały ową jajecznicę słupy 
jońskie. Ale najwspanialszą częścią dekora­
c ji była sama kurtyna. Na niej to nie było

już pstrokatych mozajek pokojowych, ale wy* 
stępował wspaniały krajobraz, zasługujący 
bezwzględnie na bliższą uwagę. W głębi sza­
firowe niebo włoskie, na jego tle wznoszą 
się niebotyczne, sine góry skandynawskie, 
ozłocone wschodzącem czy też zachodzącem 
słońcem; na góry owe wspina się krzepki 
osieł ze skrzydłami a do nadpowietrznego 
lotu przygrywa mu na harfie piękna niewia­
sta, pochodząca, o ile z koloru twarzy wnosić 
można, z krainy Kafrów czy też Hottento- 
tów. U stóp niewiasty rozrzucone są maski, 
a po jej prawicy siedzi na skale poważna 
sowa i dziwi się, że Chaim Beri mógł to 
wszystko wymyślić i namalować.

Scena, przedstawia pokoik o trzech 
drzwiach i jednem oknie, i w tym pokoiku 
grywane bywają wszystkie komedye i trage- 
dye, ku zupełnemu publiczności kołczano- 
wiańskiaj zadowoleniu. Tylko kiedy, niekiedy, 
gdy sztuka wymaga koniecznie pewnych 
zmian nieznacznych, bywa scena odpowie­
dnio do potrzeb danej chwili przerabianą. 
Tak naprzykład „Ukarany mąż“ wymagał, 
aby dla niego wykrojono w bocznej ścianie 
okienko wentylacyjne, przez które miał śle­
dzić romans żony z kuzynkiem Letourneaur. 
Łasiecki, przy pomocy nożyczek, pożyczonych 
u gospodarza kasyna, uczynił zadość dyspo- 
zycyi komedyopisarza i stworzył w ścianie 
okno, przez które mógł „ukarany mąż“, pan 
Józef Raniecki, nie bez pewnych trudności, 
wścibić głowę na scenę i podsłuchiwać roz­
mowę małżonki z niebezpiecznym kuzynkiem, 
oraz czynić zgryźliwe uwagi „na stronie®, 
stanowiące najefektowniejsze ustępy kome­
dyjki pana Labriąue.

(Ciąg dalszy nastąpi).
K . Bojan.
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eyjnych i ekonomicznych przy krajowej Ra­
dzie szkolnej, zaraz w następnym roku powo­
łany został do służby w Ministerstwie oświa­
ty; równocześnie w roku 1886, mianowany 
radcą rninisteryalnym, został w roku 1891 
szefem sekcyi w Ministerstwie oświaty. Po 
upadku gabinetu koalicyjnego, powołany zo­
stał JE' dr. Rittner do urzędniczego gabinetu 
hr. Kielmansegga, w którym objął tekę, pia­
stowaną poprzednio przez JE. dr. Madeyskie- 
go, mianowicie tekę oświaty i wyznań. M ini­
sterstwem tern kierował dr. Rittner od 20 
czerwca do 2 października 1895 roku, bro­
niąc swego etatu w Izbie posłów w dyskusyi 
budżetowej z wielką zręcznością i wielkim 
taktem. W szczególności ogólne uznanie i 
zadowolenie zjednał sobie sposób, w jaki 
dr. Rittner traktował poruszoną przez br. W as- 
silkę sprawę demonstracyi studentów niemie­
ckich w Gracu. Wyraził on wówczas zdanie, 
że tego rodzaju sprawom nie należy nadawać 
rozgłosu i znaczenia przez publiczne omawia­
nie ich w parlamencie, że raczej wypada po­
zostawić to profesorom i studentom, aby wy­
równali je między sobą jako sprawy domowe. 
W Najw. piśmie odręcznem, którem Najj. 
Pan uwolnił dr. Rittnera od sprawowania o- 
bowiązków kierownika Ministerstwa wyznań 
i oświaty, Monarcha wyraził mu Swe podzię­
kowanie i pełne uznanie za „działalność urzę­
dową, spełnianą w tym ważnym zakresie z 
wiernem poświęceniem i znakomitym rezulta­
tem". Z pośród prac naukowych, które dr. 
Rittner ogtosił jako profesor, zdobyło sobie 
szczególny rozgłos dzieło: „System prawa ko­
ścielnego" i „Das ósterreichische Eherecht". 
Dr. Rittner odznaczony został w r. 1888 
krzyżem kawalerskim orderu Leopolda, w r. 
1892 orderem Żelaznej korony II. klasy i w r. 
1894 nadaniem godności tajnego radcy. Dr. 
Rittner jest członkiem Akademii Umiejętności 
w Krakowie i Pradze.

Minister kolei żelaznych generał poru­
cznik G u t t e n b e r g ,  urodził się w r. 1841. 
W młodych latach oddany do szkoły inżynie- 
ryi wojskowej w Kromieryżu, przeszedł na­
stępnie do piechoty i w r. 1859 jako podpo­
rucznik walczył pod Solferino, gdzie odwagą 
i stanowczością zwrócił na siebie uwagę prze­
łożonych. W r. 1864 wstąpił do „szkoły wo­
jennej", którą ukończył z odznaczeniem. W r. 
1866 jako porucznik przydzielony do sztabu 
generalnego, wraz z I. korpusem armii wziął 
udział w walkach pod Miinchengraetz i Ji- 
czynem oraz pod Kóniggratzem. Już w tym sa­
mym roku mianowany kapitanem, posuwał 
się generał Guttenberg szybko po szczeblach 
hierarchii wojskowej, a przy tworzeniu kor­
pusów przeznaczonych do okupacyi Bośnii i 
Hercogowiny, mianowany został szefem sztabu 
generalnego 6 dywizyi piechoty (generała Te- 
getthofa). W d. 12 kwietnia 1888 mianowa­
ny został podpułkownik Guttenberg, który już 
przedtem zwrócił na siebie uwagę dziełem o 
kolejach żelaznych, szefem biura dla kolei że­
laznych i żeglugi parowej. Od tego czasu brał 
generał Guttenberg z reguły udział w wiel­
kich manewrach jako szef urzędu kolejowego 
i transportowego, a w r. 1884 ogłosił znowu 
większe i ważne dzieło treści wojskowej. 
Wielki wpływ wywarł generał Guttenberg 
przy tworzeniu dyrekcyi ruchu kolei żelaznych. 
W r. 1890 mianowany generałem, przedtem 
i następnie odznaczony rozmaitymi orderami, 
otrzymał w r. 1894 nominacyę na zastępcę

szefa sztabu generalnego a w r. 1895 awan­
sował na generała porucznika. Obecnie wy­
stępując ze służby wojskowej, obejmuje gene­
rał Guttenberg trudne i zaszczytne zadanie 
wprowadzenia w życie nowej organizacyi roz­
ległej sieci kolei państwowych (prawie 9000 
kilometrów), zadanie kierowania nią i umoż­
liwienia rozwoju wszystkich gałęzi polityki 
kolejowej.

Dotychczasowy kierownik generalnej dy­
rekcyi kolei państw, szef sekcyi w Minister­
stwie handlu dr. Ernest Koerber, uwolniony 
został od tego urzędu, a równocześnie miano­
wany szefem sekcyi w Ministerstwie spraw 
wewnętrznych, przyczem otrzymał godność taj­
nego radcy. Długoletni zaś szef sekcyi w Mi­
nisterstwie spraw wewnętrznych br. Ferdy­
nand Erb przeszedł w stan stałego spoczynku, 
a przy tej sposobności odznaczony został wiel­
ką wstęgą orderu Franciszka Józefa.

SPRAW Y lO iA R C R II

Czytamy we Fremdenblacie: Rozwinęła 
się oryginalna polemika dziennikarska nad 
sprawą dyinisyi hr. Thuna. W  ożywiony spo­
sób rozbierają mianowicie dzienniki kwestyę, 
czy ustąpienie hr. Thuna jest rzeczywiście i 
w jakiej mierze usługą , wyświadczoną przez 
Rząd Młodoczechom. W  zapale obustronnej 
polemiki przeoczono tymczasem pewną nieza­
wodnie bardzo istotną okoliczność, mianowicie 
tę, że hr. Thun sam prosił o swą dymisyę. 
Ponieważ chodzi tu o męża stanu tego zna­
czenia, jakim według ogólnego uznania jest 
hr. Thun, trzeba zatem przypuścić , że tylko 
bardzo ważne polityczne względy skłoniły go 
do podobnego kroku. Jeszcze oryginalniejszą 
staje się jednak dyskusya ta przez to, iż nie­
mieckie dzienniki wychodzące w Czechach, 
oraz politycy staroczescy mówią tu o konce- 
syi dla Młodoczechów, Młodoczesi zaś nie 
chcą nic o tern wiedzieć. Dzienniki niemieckie 
i staroczeskie gratulują Młodoczechoin ich 
tryumfu, Młodoczesi zaś nie chcą ani tryumfu 
uznać, ani gratulacyj przyjąć. Chcą zatem zro­
bić z nich zwycięzców — wbrew ich woli. 
W szczególności dzienniki niemieckie starając 
się usilnie wykazać Młodoczechom, że odnie­
śli zwycięstwo, którego Młodoczesi swoją dro­
gą nie uznają, z wielkim zapałem dokładają 
także usiłowań do tego, aby wyzyskać niepo­
wodzenie —■ Niemców. Już oryginalność i 
bezwiedna humorystyka tych wszystkich sy- 
tuacyj przemawia za tern, że są nieprawdzi 
wemi. Narodni L isty  oświadczają obecnie z 
naciskiem, że w sprawie hr. Thuna nie było 
żadnych układów między Panem Prezydentem 
Ministrów a Młodoczechami; oświadczając to, 
stwierdzają one fakt, który się sam przez się 
rozumie. Zresztą wybór następcy hr. Thuna 
rozstrzygnie kwestyę, czy Rząd, ■ przyjmując 
dymisyę hr. Thuna zamierzał zmienić dotych­
czasowe swoje stanowisko w jakimś partyjnym 
kierunku. Trudno się oprzeć pokusie, aby przy 
tej sposobności nie odpowiedzieć także Vater- 
landowi, który razem z praską Politik walczy 
z nami (z FremdenUattem) w nieco rozgory­
czonym tonie z tego mianowicie powodu , iż 
wyraziliśmy zdanie, że w życiu politycznem 
tylko ten ma słuszność, kto się znajduje przy

przed kilkoma jeszcze miesiącami skłonne wy­
ciągnąć dłoń do Bułgaryi i że przyrzeczenia 
jakich nieskąpiono w swoim czasie deputacyi 
bułgarskiej niepochodziły od osób nadających 
ton polityce rossyjskiej. Faktem jest, iż wszyst­
kie poufne z pałacu książęcego zapytania i 
propozycye przyjmowano nad Newą tak chło­
dno i zachowano się w obec nich tak bier­
nie, iż mimowoli musiało to dać bardzo wiele 
do myślenia ks. Ferdynandowi i nasunąć py­
tanie, czy czyniąc ofiarę ze swych przekonań 
religijnych, może liczyć istotnie na pewne ko­
rzyści polityczne i dynastyczne.

Najsilniej napiera na księcia, aby co ry­
chło spełnił dane uroczyście przyrzeczenie, 
prezes gabinetu Stoiłow, wedle niego bowiem 
dopóty będzie niemożliwem nawiązać z Rossyą 
choćby jednej sympateczniejszej nici, dopóki 
ks. Borys nie przejdzie na łono kościoła pra­
wosławnego. Minister ten odezwał się w te 
słowa do swojego otoczenia: „Książę nie chcąc 
dać się nakłonić nawet do tego ustępstwa, u- 
trudnia nam niezmiernie naszą pozycyę w so- 
braniu i czyni ją  prawie niemożliwą. Zresztą 
jakiem prawem możemy żądać od Rossyi aby 
nam wierzyła przy ważniejszych sprawach, 
skoro niedotrzymaliśmy słowa w kwestyi tak 
małego znaczenia, jak przechrzczenie ks. Bo­
rysa". Wedle depesz prywatnych napór na 
księcia ze strony Stoiłowa był w ostatnich 
czasach tak silny, iż z tego powodu przyszło 
pomiędzy nimi do poważnych nieporozumień i 
ztąd też powstała pogłoska o bliskiem prze­
sileniu gabinetowem. Wymieniano już nawet 
Grekowa jako przyszłego prezydenta ministrów. 
Pogłoski te ucichły z chwilą wyjazdu księcia 
za granicę — są wszakże powody do przypu­
szczenia, iż w polityce wewnętrznej Bułgaryi 
zanosi się na zmiany, które nastąpią prawdo­
podobnie po powrocie ks. Ferdynanda.

Nowi Ministrowie.

Oddawna zapowiadane uzupełnienie ga­
binetu JE . Kazimierza hr. Badeniego, jest już 
faktem dokonanym: Ministrem dla Galicyi, 
przy równoczesnem uwolnieniu P. Ministra 
skarbu JE. dr. Bilińskiego od pełnienia agend, 
wchodzących w zakres działania Ministra dla 
Galicyi, mianowany został szef sekcyi JE . dr. 
Edward Rittner, — Ministrem zaś kolei że­
laznych generał-porucznik Emil Guttenberg, 
przyczem podane zos ały do wiadomości pu­
blicznej zasady organizacyi nowego Minister­
stwa.

Szczegółowego życiorysu JE. dr. Edwar­
da R i t t n e r a ,  podawać nie potrzebujemy, 
cały bowiem kraj nasz spoglądał od szeregu 
lat na działalność znakomitego uczonego i u- 
rzędnika. Przypomnimy więc tylko, że dr. 
Rittner, urodzony w roku 1845 w Bursztynie, 
po ukończeniu studyów prawniczych na Uni­
wersytecie lwowskim wstąpił w roku 1869 
jako praktykant konceptowy do c. k. Na­
miestnictwa, został w r. 1878 komisarzem po­
wiatowym, równocześnie habilitował się jako 
prywatny docent prawa kanonicznego w Uni­
wersytecie we Lwowie, poczem został miano­
wany już w roku 1874 nadzwyczajnym a w 
roku .1877 zwyczajnym profesorem tego przed­
miotu. W r. 1885 mianowany radcą Namie­
stnictwa i referentem dla spraw administra-
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HANIA.
OBRAZEK Z PRZEDMIEJSKIEGO ŻYCIA.

Czterech ludzi wyniosło prostą, sosno­
wą trumnę, na czerwono bajcowaną i posta­
wiło na czarnym karawanie ubogich, zaprzę­
żonym we dwa chude konie. Skrzypiąc i ki­
wając się na wszystkie strony, karawan ru­
szył przez duże podwórze założone rozmaitymi 
gratami. Stosy desek, suszących się na słoń­
cu, świadczyły, że i stolarz tu gdzieś obrał 
sobie mieszkanie; zapewne w jednej z izde­
bek niskich, parterowych domków, otaczają­
cych podwórze dokoła.

Cała ludność, zamieszkująca domki, wy­
lęgła na podwórze; niektórzy stali na progu, 
ten z heblem w zasmarowanej dłoni, drugi 
ze sztuką drzewa, którą polerował pilnikiem; 
kobiety, przepasane brudnymi fartuchami, od­
biegły na chwilę od zajęcia, popatrzeć na po­
grzeb biednej Barbary. Jedne spędzały w ku­
pę krzykliwe stado dzieci, drugie gwarzyły 
między sobą z cicha, podpierając brodę kuła­
kiem.

Karawan zakreślił koło, kierując się ku 
bramie, reprezentowanej resztkami drewnia­
nych desek, zawieszonych krzywo na zardze­
wiałych zawiasach. Dolny brzeg tej bramy 
tak głęboko wbił się w zaschnięte błoto po­
dwórza, że oddawna już nie kuszono się poru­
szyć bramy z wygodnego łożyska.

Karawan zakołysał się raz jeszcze na 
zaschniętych kolejach wyżłobionych w błocie,

podskoczył silnie na wysokim progu bramy i 
zniknął na zakręcie.

Po szerokim i równym gościńcu przed­
mieścia Janowskiego, karawan sunął gładko.

Nieliczne grono, złożone z dziesięciu naj­
więcej osób, postępowało za pogrzebem. Wszy­
scy to byli ludzie biedni, mężczyźni w wy­
tartych surdutach i czapkach, kobiety w chust­
kach na głowie, po większej części boso.

Tuż za trumną szła o ty ła , niska kobie­
ta, w starej granatowej spódnicy, z szarą chust­
ką narzuconą na plecy i drugą, wzorzyście 
utkaną w kwiaty, zawiązaną na głowie na 
modę przedmiejskich kobiet, tak, żeby z przo­
du tylko wązki pasek włosów był widoczny. 
Obok niej postępował mężczyzna, niski, chu­
dy, zgarbiony, choć jeszcze nie stary, z rzad­
kim zarostem i wąsami opadającymi na usta; 
ubrany był w wypłowiały surdut popielaty, 
stary, niepewnej barwy kapelusz i w rękach, 
namulonych, pokrytych licznemi bliznami, 
czarnych prawie, niósł grubą laskę, którą się 
z fantazyą podpierał, jak człowiek nienawy- 
kły do tej elegancyi, której pozwala sobie 
rzadko, w dni świąteczne i cieszy się, gdy może 
jej użyć.

Za tą parą, postępowała w stosownem 
oddaleniu druga, złożona z dwojga dzieci. 
Chłopiec, niedorostek prowadził za rękę dziew­
czynkę. On mały, zamizerowany, z brzydką, 
sińcami okrytą twarzą, o ładnych, błękitnych, 
ale przerażonych oczach, z bujną, jasną, roz­
wichrzoną czupryną, która Bóg wie kiedy 
z grzebieniem się widziała; za cały strój miał 
na sobie za krótkie pantalony, z pod których 
czarne, bose nogi wyglądały, za obszerną ka­
mizelkę, zapiętą krzywo na dwa pozostałe gu­
ziki i ciemną od brudu koszulę bez kołnierza; 
czapkę starą, barankową, która z czarnej stała

się zieloną, niósł pod pachą. Towarzyszka je­
go, dziewczynka może ośmioletnia, pod wzglę­
dem okrągłości policzków była wiernym obra­
zem mamy swojej, otyłej kobiety wyżej opi­
sanej. Brzydka, czerwona jej twarz, okolona 
puklami czerwono rudych włosów, wymyka­
jących się z pod pretensyonalnego kapelusza, 
który utracił dawno barwę i kształt pierwo­
tny, obecnie nachmurzona była gniewnie. 
Wlokła się za chłopcem, nie chcąc iść i 
mruczała niecierpliwie :

— Mamo!... — krzyknęła wreszcie. — 
Maciek mnie ciągnie, aż ręka mi spuchła!

Kobieta oglądnęła się, nie zatrzymując się.
—_ Cicho mi, sm arkata! a ty Maciek ... 

pamiętaj sobie!
Pogroziła zaciśniętym kułakiem.
Maciek wtulił głowę w ramiona; znał 

dobrze kułak pani majstrowej!... Oglądnął się 
dokoła czyby nie udało się umknąć cicha­
czem.... i westchnął z cicha.

Karawan tymczasem toczył się ciągle 
naprzód, skrzypiąc i kiwając się na wszyst­
kie strony. Ciepłe słońce wrześniowe rozja­
śniało nędzę tego pochodu, uwydatniając kon­
trasty....

Wkraczano w ludniejszą, bogatszą dziel­
nicę miasta. Z ludzi idących za trumną zo­
stała tylko nieliczna garstka, reszta rozeszła 
się powoli, do pracy, lub — korzystając ze 
sposobności — do kieliszka, wchodząc do któ­
rego ze spotkanych po drodze szynków.

Mała Zośka marudziła i sprzeczała się 
z Maćkiem, ale wkrótce zajęły ją bogate wy­
stawy sklepowe, ludzie strojnie ubrani i wło­
żywszy palec w usta, oczy otwierała z podzi­
wu. Od czasu do czasu zapytała o coś Ma­
ćka, który choć poniewierany przez nią, jak 
każdy chłopak od szewca przez córkę pana

życiu. Opieramy się jednak pokusie i ograni­
czamy do tej uwagi, że w tym samym arty­
kule zacytowane są słowa dr. Riegera o ustą­
pieniu przez Staroczechów pola Młodoczechom. 
Cóż polityk ma począć ze stronnictwem, które 
ustąpiło pola?

O projekcie reformy wyborczej, którą 
Rząd zamierza przedłożyć Radzie państwa, po­
dają Narodni L isty  — jak z Pragi telegra­
fują do Fremdenblattu — niektóre bliższe 
szczegóły, naturalnie nie autentyczne. Projekt 
ten ma mianowicie rzekomo wprowadzić pia­
ta kuryę, t. zw. kuryę ogólną (altgemeine K u ­
rio)-, w kuryi tej wykonywać będą prawo 
głosowania wszyscy mężczyźni, którzy osią­
gnęli 24 rok życia, są własnowolni i nieka- 
ra n i; w szczególności wykonywać je będą 
także i ci, którzy należą już do dotychczaso­
wych kuryj. Powszechność prawa głosowania w 
tej piątej kuryi ma być natomiast w tym 
kierunku ogranicz na, że osoby zostające w 
stosunku służebnym, jak parobcy, sługi etc,, 
nie będą mieli prawa wyborczego. Liczba no­
wych posłów wynosić będzie 72, tak że Izba 
będzie mieć 425 członków (według projektu 
subkomitetu komisyi dla reformy wyborczej 
cyfra ogólna posłów miała dochodzić d ■ 400), 
Z tych 72 posłów piątej kuryi przypada na: 
Czechy 18, Dalmacyę 2, G a l i c y ę  15, Au- 
strę dolną 9, Austryę górną 3, Salzburg 1, 
Styryę 4, Karyntyę 1, Bukowin 2, Morawę 
7, Szląsk 2, Tyrol 3, Przedarulanię 1, Istryę 
1, Gorycyę i Gradyskę 1, Tryest 1. W kra­
jach koronnych, wybierających tylko jednego 
posła^ w kuryi piątej, wybierać mogą miasta 
i gminy wiejskie r zem, — w tych kuryach 
natomiast, którym przypadnie więcej nowych 
mandatów, miasta i gminy wiejskie wybierają 
osobno. W  Wiedniu i Pradze wybory odby­
wać się będą bezpośrednio, — po za tem 
przysługiwać będzie Sejmom krajowym prawo 
decyzyi, czy w kuryi ogólnej wybory mają 
być bezpośrednie czy pośrednie. Gdzie Sejm 
odpowiedniej uchwały nie poweźmie, wybory 
odbywają się a priori pośrednio.

Według Narodnich Listów  w kołach 
poselskich panuje przekonanie, że w razie, 
gdyby przewodnie zasady tej reformy zostały 
przyjęte,_ Rząd nie odmówiłby zgody swej na 
poprawki, nie zmieniające zasad ustawy.

Jubileusz ogłoszenia cesarstwa 
niemieckiego.

Z wielką okazałością i z rozwinięciem 
całego przepychu obchodzono w sobotę w zam­
ku królewskim w Berlinie 25-letnią rocznicę 
proklamowania w Wersalu cesarstwa niemie­
ckiego. Po nabożeństwach w kościele kat. św. 
Jadwigi i protestanckiej kaplicy pałacowej 
zebrali się wszyscy zaproszeni goście we wspa­
niałej^ świeżo odnowionej białej sali zam­
ku królewskiego i ustawili się w portalu estra­
dy tronowej. Cesarz ubrany w mundur pułko­
wnika gwardyi kirasyerskiej przybył do sali 
o godzinie 11 przed południem poprzedzony 
dygnitarzami niosącymi insygnia cesarskie. 
Za nim postępowali członkowie domu kró­
lewskiego, książęta krwi i liczni dygnitarze. 
Monarcha zasiadłszy na tronie odczytał orę­
dzie. Po krótkim poglądzie na wielkie dzie­
ła, które głównie za współdziałaniem księcia

majstra, w chwilach wolnych bywał przymu­
sowym towarzyszem jej zabaw, a czasami po­
wiernikiem i wspólnikiem psot, w których 
Zośka celowała.

— Patrz-no? a to co? pokazywała 
palcem jakiś przedmiot w sklepie, który zwró­
cił jej uwagę.

Chłopak otwierał wielkie oczy, patrzał, 
drapał się w głowę i nie odpowiadał.

Mały chłopczyk, ślicznie ubrany, szedł 
z matką czy ‘boną przez ulicę, tocząc przed 
sobą zgrabne dziecinne taczki, z których wy- 
sterczały zastosowane do jego wieku narzędzia 
ogrodowe. Pani, widząc przechodzący pogrzeb, 
zatrzymała się i zdjęła dziecku kapeluszyk.

— M aciek! — szepnęła Zośka, ciągnąc 
chłopca za rękaw koszuli — żeby my mieli 
takie kawałki?... Zarazbyśmy założyli ogród 
na naszem podwórzu!

— A h a ! daliby gospodarz psuć podwó­
rze ! — ozwał się chłopiec.

— Owa ! ktoby się tam p y ta ł! — od­
rzekła rezolutnie Zośka.

Dreptała małemi nogami, odzianemi w 
buciki „na moc" zrobionemi przez ojca, z 
grubej skóry, na ciężkich podeszwach. Nogi, 
nieprzywykłe do obuwia, do chodzenia po 
bruku, boleć ją zaczynały.

— A długo tak jeszcze pójdziemy? — 
pytała z grymasem.

Maciek nie wiedział; nie był uigdy na 
Łyczakowskim cmentarzu, w ogóle nie wychy­
lał się prawie poza przedmieście, na którem 
wzrósł. Nie trafiłby nawet do domu, gdyby 
go teraz samopas puszczono.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Bismarcka umożliwiły utworzenie cesarstwa 
niemieckiego, podnosi orędzie, że do tej chwi­
li spełniło się ślubowanie, jakie złożył Wil­
helm I, a przejęli jego następcy, iż chronić 
będą praw państwa i jego całości, bronić po­
koju i umacniać niezawisłość Niemiec. Pań­
stwo okazało czynami swoją wolę, że chce, 
co zyskało, utrzymać i zabezpieczyć, niedosta­
tki życia ekonomicznego uzdrowić i z całym 
wysiłkiem otworzyć drogę do coraz większego 
zadowolenia wszystkich klas ludności. — Orę­
dzie wzywa wszystkie warstwy ludności, aby 
usuwając na drugi plan interesa partyjne, sta­
nęły do służby publicznej dla całości pań­
stwa. Jeżeli to się stanie — mówi cesara — 
nie zabraknie Niemcom i nadal błogosławień­
stwa Bożego. Wówczas będziemy mogli, jak 
w owej wielkiej epoce, oprzeć się wszelkim 
zamachom na naszą niepodległość, i państwo 
niemieckie, nie będąc niebezpiecznem^ dla ni­
kogo, otoczone szacunkiem i zaufaniem lu­
dów, pozostanie, jak dotąd, silnym filarem 
pokoju.

Po odczytaniu orędzia ujiął cesarz sztan­
dar pierwszego pułku gwardyjskiego, pochylił 
go i złożył głosem uroczystym ślubowanie, iż 
zawsze starać się będzie o bezpieczeństwo i 
powagę Ezeszy na zewnątrz i na wewnątrz, 
aby po wszystkie czasy miała poważanie za­
sada: „Jedna Rzesza, jeden naród i jeden 
B óg! “.

Po uroczystościach w białej sali udał 
się cesarz na wielką paradę wojskową a wie­
czorem odbył się w salach zamku królewskie­
go obiad na 600 nakryć, podczas którego mo­
narcha wygłosił dłuższą mowę, wykazując o- 
bowiązek narodu utrzymania tego, co powio­
dło sir zdobyć cesarzowi Wilhelmowi I. Pań- 
stw7o niemieckie jest państwem swiatowein a 
członkowie parlamentu powinni popierać ce­
sarza w wypełnieniu wyrzeczonego w białej 
sali ślubowania.

Miasto było przez cały dzień wspaniale 
udekorowane. Pomimo niepogody ulicami snu­
ły się bezustannie nieprzejrzane tłumy ludno­
ści. Wszystkie biura, szkoły, sklepy i t. d. 
były pozamykane. Iluminacya sprawiała — 
wedle depesz — czarujący widok.

Urzędowy Reićhsanzeiger ogłosił w nad- 
zwyczajnem wydaniu amnestyę cesarską dla 
wszystkich osób, skazanych po dzień 18 b. m. 
na karę utraty wolności do sześciu tygodni 
lub grzywny do 150 marek. Wyjęte są kary 
aresztu lub więzienia, o ile osoby skazane są 
równocześnie oddane pod władzę organów 
policyjnych. Taką samą amnestyę ogłoszono 
dla Alzacyi i Lotaryngii. Oprócz tego cesarz 
łagodzi wielu osobom kary za obrazę majesta­
tu i obrazę członków domu królewskiego.

Dalej ogłasza dziennik urzędowy dekret 
ustanawiający nowy order „cesarza Wilhelma11, 
który udzielany będzie osobom zasłużonym 
około dobrobytu i uszlachetnienia ludu, zwła­
szcza na polu socyalno politycznem. Order ten 
otrzymali niezwłocznie: cesarzowa Augusta
W iktorya, cesarzowa Pryderykowa, książę 
Bismark, wielka księżna badeńska, ministro­
wie Miąuel i Berlepsch, profesor Hinzpeter, 
pastor Bodelschwingh, hrabina Waldersee i 
baronowa Stumin.

Cesarz wystosował nader łaskawe pismo 
odręczne do księcia Bismarka, w którem z 
wdzięcznością podnosi zasługi jego około 
wskrzeszenia państwa i celem utrwalenia pa­
mięci ich poleca, aby za życia Bismarka 
stale wielki portret jego na miejscu honoro- 
wem w pałacu kanclerskim był pomieszczony.

W przededniu uroczystości prezydent 
parlamentu niemieckiego Bouol, odbierając od 
kanclerza ks. Hohenlohego projekt nowego 
kodeksu cywilnego, przemówił w te słowa: 
Parlament nie zapoznaje ani politycznego, ani 
socyalnego^ znaczenia, ani prawniczych tru­
dności projektu, który swą treścią i objętością 
przewyższa  ̂wszystkie prace parlamentu z 
ostatniej ćwierci wieku. Nie potrzeba nawet 
osobnego przypomnienia wielkiej epoki, którą 
i tak w żywej mamy pamięci, aby nas skło­
nić do poświęcenia wszystkich naszych sił 
narodowemu dziełu w podobny sposób, jak 
to uczyniły rządy Ezeszy. Jestem przekonany, 
że parlament będzie starał się nieustannie 
unikać zarówno zwłoki, jak zbytniego pospie­
chu, i załatwi zadanie, powierzone mu przez 
rządy Ezeszy, w sposób zgodny z interesami 
naszego ludu i naszej ojczyzny.

Z powodu opublikowania przez socyali- 
styczny Yorwarts już dnia 17 b. m. cesar­
skiego dekretu amnestyjnego, który dopiero 
nazajutrz pojawił się w Reichsanzeigerze za­
rządzono najsurowsze śledztwo.

Beri. Neueste Nachr. zauważają, że nie­
zawodnie jakaś wysoko postawiona osobistość 
dopuścić się musiała niedyskrecyi, przesyłając 
brzmienie owego dekretu redakcyi pisma so- 
cyalistycznego.

Z powodu uroczystości jubileuszowej wy­
stosował książę regent bawarski bardzo ser­
deczny telegram gratulacyjny do cesarza nie­
mieckiego, który odpowiedział depeszą zawie­
rającą podziękowanie. Książę regent wysłał 
także do ks. Bismarcka depeszę z życzeniami.

„Gazeta Lwowska “ z dnia 21

K R O I I K A

Lwów, 20 stycznia.
— JE. Pan Prezydent Ministrów

Kazimierz lir. Badeni, przybędzie w dniu 27
b. m. pociągiem kuryerskim o godzinie 2 popo­
łudniu z Wiednia do Lwowa.

— Wręczenie daru honorowego dr.
Zdzisławowi Marchwickiemu odbyło się, w gronie 
kilkudziesięciu osób, w niedzielę o godzinie 12 
w południe. Zasług p. Marchwickiego około osta­
tniej Wystawy lwowskiej, przytaczać nie mamy 
potrzeby. Znają je wszyscy, pamiętają i oceniają; 
ocenili je i przemysłowcy, ofiarowując dyrekto­
rowi Wystawy w dowód wdzięczności za jego 
obywatelską pracę, piękny biust, wykonany arty­
stycznie przez znanego rzeźbiarza, p. Komana 
Lewandowskiego. A d  hoc zawiązany komitet 
składali pp.: August Gorayski, Jan Gotz i Ed­
mund Zieleniewski; w krótkim czasie zebrano 
drogą składek przeszło 2000 zł.; biust odlała w 
bronzie krakowska pracownia Jakubowskiego i 
Jarry.

W niedzielę w południe zgromadzili się 
uczestnicy uroczystego aktu w hotelu Źorża, zkąd 
wszyscy razem — z p. prezydentem Mochnackim 
na czele — ruszyli do mieszkania p. Marchwi­
ckiego. Tutaj, w zastępstwie p. Gorayskiego, nie 
mogącego opuścić chorej żony, przemówił p. Zie­
leniewski :

„Od pierwszych zawiązków Wystawy, świa­
dek trudu, prawdziwego znoju i niewyczerpanej 
pracy, jakiej JWPanie dla pomyślnego wyniku 
Wystawy nie szczędziłeś, więcej może niż kto 
inny przejęty jestem podziwem dla zasług twoich. 
Wszyscy je znamy, wszyscy z uwielbieniem spo­
glądaliśmy na tego, który nieraz z zaparciem się 
musiał sprzeczne godzić żywioły. Takim przy­
kładem zagrzani, skupiliśmy wszystkie swe siły, 
jedną myślą, jednem pragnieniem ożywieni: do- 
pomódz do szczęśliwego przeprowadzenia dzieła, 
któremu przewodniczyłeś. Niechże ten skromny 
upominek, w którym setki udział wzięły, będzie 
wyrazem naszego hołdu, naszej czci i naszych 
serc. Eacz przyjąć go WPanie, a mamy nadzieję, 
że będzie ci miłym, ho jest owocem trudu pol­
skiego artysty, dziełem polskich pracowników. 
Niechaj ten kruszec, ten marmur będzie trwałym 
symbolem wdzięcznej pamięci, jaką uczestnicy 
Wystawy dla twórcy jej żywić nie przestają1'.

Na przemówienie p. Zieleniewskiego, odpo­
wiedział dr. Marchwicki: „Najgorętsze podzię­
kowanie za ten objaw dobroci! Cenny wasz upo­
minek będzie drogą pamiątką dla mnie i dla 
syna mojego. Nie poczuwam się do wyjątkowych 
zasług, a jeżeli już mowa o zasługach, to były 
one zbiorowe, przedewszystkiem wasze szan. pa­
nowie, prezesa i jego zastępców, wreszcie zacnych 
i kochanych moich współpracowników. Sądziłem, 
że Wystawa jest dla mnie księgą zamkniętą, wy 
panowie, odświeżyliście wzniosłe wspomnienie. 
Wystawa dowiodła, że dla idei jesteśmy wstanie 
wiele zrobić, stwierdziła naszą siłę i naszą ży­
wotność, a jeśli nie odpowiedziała wszystkim 
nadziejom, to jest to wynikiem, że po dobrych 
latach następują niekiedy złe lata i odwotnie. 
A zatem miejmy nadzieję, że w przyszłości na­
stąpią dobre lata, a ziarno zasiane podczas Wy­
stawy, wyda plon obfity, t. j. rozkwit przemy­
słu i rolnictwa, które także przez przemysł da 
się podźwignąć, a wcześniej czy później, stanie 
się to z powodu odbytej Wystawy. Wyrażając 
jeszcze raz z głębi serca płynące podziękowanie 
szan. panom, niechaj mi będzie wolno oddać na­
leżny hołd p. Gorayskiemu, który położył nie­
spożyte zasługi dla naszej Wystawy, a kładzie 
je ciągle dla rozwoju krajowego przemysłu11.

Słowa szan. gospodarza przyjęli zgroma­
dzeni oklaskami, poezem zasiedli do śniadania, 
które przeciągnęło się parę godzin. Pierwszy 
toast na pomyślność pp. Marchwickich wzniósł 
prof. Zacharyewicz, — p. Marchwicki toastował 
kolei na cześć swoich gości i twórcy biustu.

Ze wszystkich stron kraju nadeszły depe­
sze gratulacyjne.

— Z powodu zamieci śnieżnych,
został z dniem 18 b. m. wstrzymany ruch wszyst­
kich pociągów na kolejach lokalnych kołomyj- 
skich, a nadto ruch pociągów towarowych na 
szlaku Hadikfalva-Radowce"

— Egzamina kwalifikacyjne dla nau­
czycieli szkół ludowych pospolitych rozpoczną się 
przed c. k. komisyą egzaminacyjną w Przemy­
ślu 20 lutego b. r. Podania należycie udoku­
mentowane należy wnosić do dyrekcyi komisyi 
w Przemyślu, za pośrednictwem właściwych c. k. 
Ead szkolnych okręgowych, najdalej do 12 lu­
tego b. r.

—  Wielka reduta. Panowie, pragnący 
wziąć udział w zapowiedzianym na reducie dnia 
1 lutego r. b. pochodzie „Stu dyabłów“, zechcą 
się zgłaszać w dniach 21, 22, 23, 24 b. ml 
między godziną 3—4 popołudniu do kasy tea­
tralnej, gdzie u jednego z członków komitetu 
zasięgnąć mogą bliższych w tej sprawie infor- 
macyj. Dyskrecya zapewniona.

— Bal prasy. Biuro komitetu balu prasy 
otwarte będzie dla publiczności w hotelu Euro­
pejskim, począwszy od środy, dnia 21 b. m. w 
godzinach od 12 w południe do 6 wieczorem.

stycznia 1896.

— W sprawie emigracyi do Brazylii.
O. i k. konsul w Genui donosi telegraficznie, że 
z wielkim trudem udało mu się uzyskać bez­
płatny przewóz dla 206 emigrantów, przybyłych 
już do Genui i dla 300 będących jeszcze w dro­
dze. Odpłyną oni w dniach 23 i 25 b. m. Po­
nieważ dla nikogo już więcej nie zdoła uzyskać 
bezpłatnego przejazdu z powodu zastanowienia go 
z dniem 25 b. m., prosi o wstrzymanie wyja­
zdu emigrantów, którym bezwarunkowo grozi 
odesłanie napowrót do Galicyi.

— Zarząd oddziału kolarzy „Sokoła" 
lwowskiego uwiadamia, iż od 1 lutego b. r. od­
bywać się będą w sali „Sokoła" zawsze od go­
dziny 8—9 wieczór w każdy wtorek i czwartek 
lekeye jazdy na kole (bicyklu) dla nowieyuszów, 
w każdą zaś sobotę ćwiczenia członków umieją­
cych już jeździć.

— Telefon Wicdcń-Kraków. Z dniem 
1 lutego b. r. — jak czytamy w dziennikach 
wiedeńskich — zostanie otwarta nowa linia te­
lefonu państwowego, mianowicie Wiedeń-Kraków 
i Kraków-Wiedeń. Do tej linii będą na razie 
przyłączone następujące stacye: Berno, Ołomuniec, 
Jagerndorf, Opawa, Ostrawa morawska i Kraków.

— Ślub. Dnia 15 b. m. pobłogosławiony 
został w kaplicy pałacowej w Dobrzechowie pod 

. Strzyżowem związek małżeński p. Kazimierza 
Węsierskiego, syna ś. p. Mikołaja i Bolesławy 
z Pruskich, z hr. Heleną Michałowską, córką 
hr. Eomana i Maryi z Koźmianów.

— Z Obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 20 stycznia. Ba­
rometr idzie nieznacznie w górę.

W ubiegłych 2 dobach, licząc bd godz. 12 w 
południe dnia 18 stycznia do 12 w południe dnia 
20 stycznia b. r., mieliśmy wiatr zmienny z 
zachodnu o średniej prędkości 2-5 msek.. niebo 
przeważnie zachmurzone a powietrze wilgotne (85 
proc. wilgotności względnej).

Średnia temperatura w ostatniej dobie była 
— 5‘2°C., najwyższa — 3'2°0. przedwczoraj w 
południe, najniższa —8 -0C. dziś w nocy.

W ostatniej dobie mieliśmy cały dzień pię­
kną pogodę, dziś rano zaczęło się chmurzyć.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
778 mm.

Prognoza na dobę 21 stycznia b. r. (od 
północy do północy): Wiatr będzie południowo- 
zachodni o średniej prędkości 2 m/sek.; średnia 
temperatura pozostanie około 5°C., niebo będzie 
zachmurzone, a względna wilgotność powietrza 
około 90 proc. powietrze na razie bez zmiany 
później śnieg.

== Samobójstwo. Mojżesz Jakób Low, 
lat 60 liczący, ojciec pięciorga dzieci, obwiesił 
się onegdaj o godzinie 5 popołudniu we wła­
snym handlu, przy ul. Boimów. Pogotowie stacyi 
ratunkowej zastało go już w agonii i nie zdo­
łało przywrócić do życia. Zwłoki zabrała rodzina 
do swego mieszkania. Przyczyną samobójstwa 
miała być rozpacz, wywołana bankructwem.

—  Sułkowice. Staraniem kierownika 
e. k. szkoły kowalskiej, p. Smereczyńskiego i za 
przychylnem poparciem sprawy przez c. k. sta­
rostę z Myślenic, p. Fettera oraz marszałka po­
wiatowego, p. dr. Adelmanna, urządzono dnia 
12 b. m. „Gwiazdkę" dla uczniów powyższej 
szkoły. Źywem słowem przemówił p. Smereczyń­
ski do uczniów i obecnych ich rodziców. Nastę­
pnie zabrał głos z grona obecnej inteligencyi 
miejscowy dziekan ks. Opidowicz. Uczniowie 
otrzymali podarki w odzieży i pięknych rekwi­
zytach szkolnych, poczem odśpiewali kilka kolęd 
przy pięknie oświetlonem i ozdobionem drzewku.

Po odbytej uroczystości zaprosił kierownik 
obecnych gości na skromny podwieczorek.

J. W. G.
—  Odkrycie Rentgena. Docet tu ­

tejszej Politechniki p. F ranciszek  D obrzyński, 
ogłosił — ja k  ze L w ow a telegrafu ją  do Frem- 
denblattu — już w r. 1890 w spraw ozdaniach 
wiedeńskiej A kadem ii umiejętności wywód o 
fotografiach rzeczy niew idzialnych. Profesora R ón t­
gena zawiadomiono o tern telegraficznie.

— Nowy wynalazek. Jeszcze publi­
czność nie ochłonęła po odkryciu Eóntgena, kiedy 
rozeszła się wieść o nowym wynalazku, również 
mającym związek z fotografią i również graniczą­
cym z cudownością. Od dawna to znane, że por­
tret mordercy w pewnych okolicznościach utrwala 
się w oku ofiary, tak, że pomaga to czasem do 
odszukania złoczyńcy. Obecnie fizyk angielski, 
p. Ingle Eogers, przekonał się, iż można pójść 
jeszcze o krok dalej i oka ludzkiego używać jako 
aparatu fotograficznego. Doświadczenia swoje opi­
suje w następujący sposób: Wpatruję się n. p. 
w monetę jakąś dobrze oświetloną przez minutę, 
z silnem postanowieniem utrwalenia jej obrazu 
na siatkówce swego oka. Potem szybko zaciągam 
na okno firankę żółtą, usuwającą zbyt szybko 
działające chemicznie promienie białego światła, 
skierowuję oko na sam środek płyty fotografi­
cznej, odpowiednio umieszczonej, i myśl mam 
skoncentrowaną na obraz monety odbity w oku. 
Po 43 minutach klisza, poddana zwykłemu wy­
wołaniu za pomocą kąpieli chemicznej, okazuje 
wyraźne kontury monety, którą przedtem wi­
działem. Wynalazca odbywał swoje próby wobec 
świadków i powtarzał je z rożnymi przedmiotami. 
Gdy kliszę wystawił tylko przez 20 minut na 
działanie wzroku, obraz wystąpił nieco mglisty,

ale zawsze dość wyraźny, żeby wskazać stano­
wczo, iż przedmiotem była n. p. marka poczto­
wa lub t. p. Jeżeli te fakta okażą się prawdziwe, 
wskazywałyby, . że odbicie chwilowe obrazów 
rzeczy na siatkówce jest dość silne, aby wywołać 
wibracye świetlne, działające na teraźniejsze suche 
klisze, nadzwyczaj czułe. Czysto fizyczny ten wy­
nalazek, może w przyszłości nieobliczone odda­
wać usługi.

— Długowieczność. W Brzezinkach pod 
Radomskiem, w Królestwie Polskiem, umarła wło- 
ścianka Teofila Gorzesińska, w 113 roku życia. 
Do ostatniej chwili posiadała trzeźwość umysłu 
i dobre zdrowie.

— Sprawa zmiany kalendarza w Ros- 
syi. Za zmianą kalendarza w Eossyi oświadcza 
się w sposób stanowczy jedno z najbardziej kon­
serwatywnych dotąd pism, mianowicie Now. 
Wrem. Uwagi godnym jest sposób, w jaki pismo 
to proponuje załatwić rzecz całą, to jest przyjąć 
w caracie kalendarz Gregoryański, zamiast do­
tychczasowego Juliańskiego, niezgodnego z logiką 
i rzeczywistością, ściśle matematycznie określoną. 
Oto, co pisze ten dziennik: Istnieje zupełnie pro­
sty i dogodny sposób dopędzenia Europy o 12 
dni bez żadnych zawikłań i trudności. Dość tylko 
skrócić na czas jakiś długie miesiące, liczące 31 
dni, o jeden dzień, a w ciągu niespełna dwóch 
lat dojdziemy do ogólno-europejskiego czasu astro­
nomicznego. Wiadomo, że dla ludu prostego mie­
siąc odpowiada 30 dniom; podstawą wszystkich 
obrachunków skarbu z urzędnikami i emerytami, 
oraz gospodarzy ze służbą, jest miesiąc 30-dnio- 
wy; procenta we wszystkich bankach oblicza się 
w stosunku 30 dni, żadne wreszcie większe święto 
nie przypada na dzień 31 miesiąca. Gdyby więc 
rząd wydał polecenie wykreślenia z kalendarzy, 
dajmy na to na rok 1897 i 1898 wszystkich 
81 dni miesięcy, wówczas z początkiem roku 
1899 dopędzilibyśmy Europę niepostrzeżenie dla 
ludu prostego i bez żadnych trudności przyjęli­
byśmy ogólną rachubę świata cywilizowanego. 
Ucierpieliby wprawdzie w ciągu dwóch lat ci, 
którzy obchodzą swe imieniny w dniu 31 pe­
wnego miesiąca; przypuszczamy jednak, że wobec 
doniosłości kwestyi, wybaczyliby Rossyi tę winę.

— Generał Bourbaki. Z Bayonny do­
chodzi wiadomość, że godziny życia generała 
Bourbaki’ego są już policzone. Prezydent rzeczy- 
pospolitej francuskiej zapytywał się telegraficznie 
o stan zdrowia generała. Bourbaki liczy obecnie 
80 lat. W tych dniach skończy się 25 lat, gdy 
Bourbaki usiłował pod Belfortem przeciąć się z 
resztkami armii francuskiej do południowych Nie­
miec; zamiar ten nie udał się z powodu silnego 
naporu Prusaków i Badeńczyków pod generałem 
Werderem. Bourbaki był wtenczas zmuszony co­
fnąć się na terytoryum Szwajcaryi i broń złożyć. 
Generał Bourbaki, żołnierz odważny i człowiek 
honorowy, zadał sobie wówczas ciężką ranę w 
zamiarze samobójstwa.

EatatM literacko-artystyczae.
Najj. Pan w Kiinstlerliausie. Przed­

wczoraj Najj. Pan zwiedzał szczegółowo Kunstler- 
haus, gdzie umieszczona jest obecnie galerya pol­
skich obrazów, będąca własnością p. Milewskiego. 
Najj. Pan zwiedzał szczegółowo wystawę, zatrzy­
mując się dłużej przed portretem Pochwalskiego, 
obrazami Gierymskiego, a wreszcie przed wła­
snym portretem Matejki, będącym perłą najczyst­
szej wody tego zbioru i arcydziełem niezrówna- 
nem Patrząc się na genialne oblicze mistrza, 
zawołał Najj. Pan: „Portret ten należy do naj­
wspanialszych dzieł Matejki; byłoby mi przykro, 
gdybym go był nie widział11.

Następnie zwiedzał Najj. Pan inne działy 
wystawy. __________

O pera. Bezpośrednio przed występami 
Gemmy Bellincioni odtworzyła p. Aleksandra 
Dąbrowska na naszej scenie partyę Santuzzy w 
„Cavallerii“, której słynna Włoszka jest najle­
pszą przedstawicielką. Odtworzyła ją p. Dąbro­
wska w pełnem znaczeniu tego słowa oryginal­
nie, albowiem nie siliła się na naśladowanie 
realizmu Bellincioni, nie dodawała jaskrawej już 
i tak postaci Sautuzzy jeszcze jaskrawszych barw, 
jak to czynią sławne i mniej sławne naślado- 
wniczki Gemmy, lecz przeciwnie grała i śpie­
wała całą partyę oryginalnie oraz z miarą, ce­
chującą prawdziwą artystkę a jednak znalazła 
przytem dość silne akcenta dla objawów namię­
tności i miłości.

P. Roland zanadto wiele poświęcał dla 
efektu, zanadto forsował i w.skutek tego zda­
rzało mu sie nawet, że dystonował.

P. Szymański śpiewał Alfia. Niewdzięczna 
sama w sobie partya zawiera wiele trudnych 
szczegółów, które niestety p. Szymański trakto­
wał ze zbyt wielkiem lekceważeniem. Brak pre- 
cyzyi u skończonego artysty jest wielkim błę­
dem, u początkującego, gdy się wkradnie, jest 
najniebezpieczniejszym wrogiem postępu.

O całości niestety też nie wiele pochlebne­
go można powiedzieć. Opera tak osłuchana jak 
„Cayalleria11, ahy mogła być interesującą, po­
winna być wykonaną z wielką starannością w 
szczegółach, inaczej temata jej stają się kataryn­
kowymi. Jeżeli modlitwa w I akcie, której pię­
kność głównie polega na stopniowaniu, od samego
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początku z równą silą jest śpiewana i grana, 
jeśli piękna przygrywka wiolonczelowa przed 
duetem jest zupełnie zagłuszona przez synkopo- 
wany akompaniament skrzypców, jeśli w chórze 
kościelnym w II akcie (za sceną), nie słychać 
melodyi, tylko rubaszny krzyk drugich tenorów 
i basów — są to błędy — może małe — lecz 
w wysokim stopniu psujące całość. B r.

Repertoar teatralny. Dziś, W  ponie­
działek po raz pierwszy „Szczęście w zaką­
tku11, sztuka w 3 aktach Sudermana.

Jutro we wtorek „Halka11, opera narodo­
wa w 4 aktach Moniuszki. Występ pani Ale­
ksandry Dąbrowskiej, primadonny opery warsza­
wskiej.

We środę po raz drugi „Szczęście w za­
kątku11.

GOLGOTA,
panorama Jana Styki.

Dziś to dopiero trzy wielkie szkice, ale 
juź w nich występuje całość tak imponująca, 
że długo jeszcze po opuszczeniu pracowni 
znakomitego artysty pozostają w duszy wra- 
żenia potężne, do głębi wstrząsające.

W słynnej swojego czasu a później spa­
lonej Golgocie Piglheima chodziło autorowi 
głównie o realistyczną stronę obrazu, o przed­
stawienie dzieła odkupienia świata przez Chry­
stusa w dokonanej formie, w chwili, gdy 
zawieszony na krzyżu między łotrami skończył 
Bóg-Człowiek zadanie swoje na ziemi i osta­
tnim tchem zbolałej duszy zapewnił o tem 
świat zbawiony słowami: Oonsumatum est! 
Dziwny a nawet niezrozumiały dla serc ehrze- 
ściańskich kontrast do owej najwznioślejszej 
lecz i najstraszniejszej chwili w dziejach 
świata stanowił tam spokój i cisza rozlana 
w całej naturze, jak gdyby to nieprawdą było, 
że niebo i ziemia wstrząsnęły się w owym 
czasie i otworzyły wnętrzności swoje, że gro­
by wyrzuciły zmarłych a świat cały zaległa 
straszliwa ciemność. Co prawda, oddać taką 
chwilę w obrazie przechodzi zakres możności 
ludzkiej. Artysta polski inną obrał drogę. 
Dziełu Styki przewodniczyła myśl równie 
wzniosła lecz bardziej wykonalna. Nie doko­
naną ofiarę krzyżową, lecz chwilę przed jej 
spełnieniem przedstawia nasza Golgota; ale 
to chwila w której się ważą losy świata, w 
której musimy już koniecznie wyczytać przy­
szłe zwycięstwo chrześciańskiej idei nad za­
padającym się w gruzy starym pogańskim 
światem; zwycięstwo prostej i jasnej etyki 
Chrystusowej nad wyrozumowanemi filozofiami 
helleńskiemi. Tu już czujemy i widzimy, że 
ofiara nie będzie bezowocną, że wśród tych 
tłumów ludu cisnących się na straszliwe wi­
dowisko ku placowi tracenia, wśród ludzi za­
legających mury i dachy w oddali, jak i w 
najbliższem otoczeniu Zbawiciela są jego wy­
znawcy jawni i skryci, są kiełkujące ziarna 
co nie na skalną padły opokę i to uczucie 
przyszłego zwycięstwa tak silnie odzywa się 
w duszy z licznych postaci i szczegółów tego 
obrazu, iż widz mimowoli czuje się przenie­
sionym jakby na duchową Golgotę i cierpi 
razem i czuje całą okropność chwili, ale za­
razem jej konieczność i doniosłość, a wreszcie 
odchodzi pocieszony jakąś szlachetną dumą 
i pewnością zwycięstwa świętej idei.

Takie idealne ujęcie przedmiotu nie 
tylko w niczem nie ubliża wiernemu przed­
stawieniu rzeczywistości lecz przeciwnie do­
daje mu godności i wyższego, zarówno este­
tycznego jak moralnego znaczenia. To drugie 
nowe życie wiejące z tego płótna jest wyni­
kiem niepospolitej a jednak świadomej swoich 
celów siły fantazyi, w takim stopniu właściwej 
tylko wyższym talentom artystycznym. Pano­
rama tworzyć będzie wielkie półkole, co uznać 
wypada w tym wypadku jako rzecz daleko 
właściwszą, niż obraz okrągły już z tego po­
wodu, że* tu należało skupić uwagę i myśl 
widza w jednym kierunku a nie rozstrzelać 
jej na poszczególne epizody. Ale i w tej 
półkolistej przestrzeni zwycięskie pokonanie 
względów kompozycyi i perspektywy przed­
stawiało nie mało trudności, nie mało zrze­
czenia się i utrzymania w należytej mierze 
własnej siły i pracy twórczej w porządkowa­
niu szczegółów całości, aby nie zakłócić po­
wszechnej harmonii i uwydatnić myśl główną

Po prawej stronie od widza na tle si­
niejących w oddali gór Moab, szarzeje ogro­
mne mnóstwo domów o płaskich dachach, 
pałaców i świątyń Jerozolimy potężnymi mu- 
rami opasanej; dziś pod miastem niezwykły 
jakiś gorączkowy ruch panuje — nie tylko 
bowiem z powodu święta Paschy setki tysię­
cy ludu z dalekich stron ściągnęły się tutaj, 
nie tylko żydzi lecz i kupcy z Samaryi, Feni- 
cyi, Mezopotamii, Persyi i Arabii przybyli tu­
taj i rozbili swoje namioty, kramy i kosze z 
towarami; teraz nie ruch jarmarczny tylko, 
lecz jakieś inne widowisko ściągnęło te tłumy 
za miasto, bo tysiące cisną się i wylewają na 
zewnątrz przez obie widoczne bramy, Efraim- 
ską czyli Sędziów i Geunath. Ledwie z tru­
dnością udaje się powstrzymać ten wylew ko­
hortom wojsk rzymskich, konnym i pieszym

żołnierzom w malowniczych strojach z włó­
czniami poziomo trzymanemi. Także mury i 
dachy bliższych domostw zaległo mnóstwo 
ludzi ciekawie spoglądających w jedną stronę.

Cóż to będzie, co wprawiło w ruch te 
tłumy i pobudza tak natarczywą ciekawość?

Oto w niewielkiem oddaleniu od miasta 
a na środku obrazu, widać małe skaliste wzgó­
rze, na którem za chwilę ma się odbyć stra­
szny akt tracenia skazanych, dwóch zwykłych 
złoczyńców i tego, co się mienił Synem Bo­
żym i Królem żydowskim, co nauką swoją, 
życiem świętem i tysiącami cudów i dobrych 
uczynków zachwiał potęgą starej wiary Izra­
ela. Oto teraz stoi na środku w długiej bia­
łej koszuli o twarzy bladej lecz spokojnej z 
oczami nieco w górę zwróconemi. To Chry­
stus: Ecce venio. U stóp jego płaszcz szkarła­
tny rzucony odbija od białości sukni i żółte 
go piasku a obok leży na ziemi wielki krzyż, 
do którego za chwilę ma być przybity.

Już dół na ustawienie krzyża wykopa­
ny — ze zgrozą znaleźli w nim oprawcy ko­
ści ludzkie — lecz nie ma czasu, podają 
więc sobie narzędzia męki i czynią ostatnie 
przygotowania. Dwa krzyże łotrów w kształ­
cie litery T zbudowane już tkwią w ziemi 
na przedzie a właśnie w tej chwili centurion 
rzymski na boku wywołuje zgromadzonym 
wyrok w obecności urzędowych świadków: 
pretora odzianego w białą togę i liktora trzy­
mającego fasces. W głębi widać oddział rzym­
skich żołnierzy a przed nim dwaj złoczyńcy 
ze związanemi rękami.

Po prawej stronie wzgórza dopuszczono 
najbliższych Chrystusa: tu boleścią złamana 
znajduje się Madonna podtrzymywana przez 
Jana świętego i Maryą Kleofas; obok płaczą­
ce niewiasty, Weronika, Salomea i Łazarz z 
Bethanii, lecz przed wszystkiemi uderza bli­
żej na przedzie klęcząca postać Magdaleny z 
wyrazem rozpaczy bez granic i załamanemi 
rękam i; nieco dalej za kobietami klęczy Szy­
mon z Cyreny z dwoma synami Aleksandrem 
i Rufusem przyszłymi wyznawcami Chrystusa. 
Po za nimi dalej wśród tłumu cisnącego się 
widać grupę strwożonych apostołów.

Od tego zgiełku i jęku, od łez boleści i 
okrzyków rozpaczy, zmieszanych z głuchą 
wrzawą ludu i donośnym głosem czytającego 
wyrok żołnierza odbija cisz1, powaga i zimny, 
nielitościwy spokój lewej strony Golgoty, 
gdzie zebrała się synagoga żydowska: Kaifasz, 
Annasz, Saduceusze, Faryzeusze i wszyscy 
członkowie Sanhedrynu w bogatych purpu­
rach i poważnych strojach o twarzach nazna­
czonych znamieniem pychy i złości Dalej za 
nimi na uboczu Józef z Arymatei i Nikodem.

Straszna ciemna chmura zaległa całe 
niebo nad wzgórzem, tylko w jednem miej­
scu z przedartego jej wnętrza spadł pro­
mień złoty i aureolą światła otoczył Boską 
postać Chrystusa; Jego oczy dojrzeć musiały 
w pyłkach wibrujących fal powietrznych nie­
widzialne rzeczy dla wszystkich; zastępy anio­
łów zniżające się z niebios ku ziemi, jakby 
je zesłał Bóg Ojciec na świadectwo obecno­
ści swojej przy dokonaniu ofiary Syna dla 
odkupienia ludzkości. Nadzwyczajna subtel­
ność w oddaniu tej gry świateł i cieni i fi­
gur nadziemskich zaledwie dla oka uchwy­
tnych, wywołuje niezwykły efekt i służy jak­
by uzupełnienie i zapewnienie zwycięztwa 
świętej sprawy, której widownią okropną jest 
w tej chwili padół ziemski.

Dla tego nie ca y obszar obrazu pogrą­
żony jest w głębokiej ciemności, dla tego gó­
ra oliwna i dalsze przestrzenie ziemi kąpią 
się w słońcu; widać wzdłuż drogi do Sama­
ryi karawany beduinów, namioty białe- i sta­
da wielbłądów co wiankiem pokładły się na 
ziemi i wyciągnąwszy szyje w stronę Golgo­
ty zdają się wietrzyć nieszczęście. Cały obraz 
przenika jakaś wielka, tragiczna ale święta 
groza.

Godne są uwagi także rozrzucone po ca­
łym obszarze bliżej i dalej liczne grupy tre­
ścią i myślą ściśle związane z głównym wy­
padkiem; daleko na lewo na tarasie jednej z 
licznych will rozrzuconych w okolicy miasta, 
Szaweł, przyszły Apostoł, teraz zatapiający się 
w badaniach filozoficznych ze swoim nauczy­
cielem Gamalielem; obok pod skalistym za­
łomem na podwórku ubogiej chaty, czy sta­
jenki oślica z oślątkiem, przypominająca nie­
dawny wjazd tryumfalny Chrystusa do Miasta 
świętego; krótko mówiąc, nie brak nikogo, 
ani niczego, co przypomina wielkie dzieło 
męki Chrystusa i zbawienia ludzkości. Na 
prawo pod murami miasta tuż nad głęboką 
sadzawką Amygdalon widać na dachu pła­
skim piękną grupę: starca Rzymianina wy­
godnie siedzącego i dwoje młodych ludzi w 
greckich strojach; to już przyszłe szczęśliwsze 
pokolenie. Jeszcze rzut oka na miasto; tam 
wśród domów można odróżnić okiem ulice, 
stanowiące drogę krzyżową aż do wyniosłej 
wieży Antoniusza, z której Chrystusa wypro­
wadzono — dalej na prawo rysuje się potę­
żna budowa; to świątynia Salomona, a przed 
nią całopalenia ofiary. Dziś dymy tych ofiar­
nie unoszą się ku niebu, lecz nisko po ziemi 
pełzają, bo zakon stary już się wypełnił, a 
Bóg, jak niegdyś od ofiary Kaina odwrócił 
swoje oblicze w chwili dokonywającej się zbro­
dni na Ablu Nowego Zakonu.

M ichał Lityński.

S e j m .

Lwów, 20 stycznia.
(JO posiedzenie 1 sesyi V I I  peryodu).

(§) J. E. Marszałek krajowy Stanisław 
hr. B a d e n i  otwiera o godzinie 10 minut 35 
przed południem posiedzenie.

Obecnych 108 posłów.
Urlopy otrzymali p p .: Madeyski na 2, 

Szeptycki na 1, Polanowski na 2 dni.
Sekretarz p. Zdzisław S k r z y ń s k i  po­

piera petycye gmin H a rta , Izdebki i Przy­
sietnica o uchylenie nakazu Wydziału powia­
towego w Brzozowie sprawienia sikawki po­
żarnej.

Ogółem wpłynęło dotąd 627 petycyj.
Odczytano złożone następujące interpe- 

lacye i wnioski:
P. M i c h a 1 s k i i towarzysze interpe­

lują p. Komisarza rządowego z powodu, że 
władze wojskowe oddały dostawy wyrobów 
stolarskich, ślusarskich i blacharskich w obrę­
bie lwowskiego korpusu nie krajowemu prze­
mysłowcowi, ale niejakiemu Fro Merschellin- 
gerowi, niefachowemu przedsiębiorcy z Czer- 
niowiec. Interpelanci zapytują na jakiej pod­
stawie uczynił to Zarząd wojskowy i co zamy­
śla Rząd uczynić, ażeby na przyszłość zapo- 
biedz podobnym postępowaniom władz woj­
skowych.

P. W ó j c i k  i tow. wnoszą interpelacyę 
do Wydziału krajowego w sprawie zatwier­
dzenia przez Wydział powiatowy w Krakowie 
niższej oferty na dzierżawę myta na drodze 
powiatowej Liszki-Czernichów.

P. B o j k o  i towarz. złożyli wniosek o 
uchwalenie wezwania do Rządu, by w drodze 
ustawodawczej zapewnił wynagrodzenie urzę­
dów gminnych za sprawowanie czynności w 
poruczonym zakresie działania.

P. B o j k o  i tow. interpelują p. Komi­
sarza rządowego, z powodu, że nowa Rada 
gminna w Rymanowie od 2 lat nie ukonsty­
tuowała się.

P. K r a m a r c z y k  i tow. wnieśli inter- 
pelacyę do p. Komisarza rządowego w spra­
wie niewypłaconej należytości nauczycielowi 
Janowi Kaszyckiemu w Mikuszowicach pow. 
bialskiego, za grunt szkolny zajęty pod kolej.

Z porządku dziennego nastąpiło pier­
wsze czytanie wniosku posła Styły o zniesie­
nie loteryi liczbowej.

Wniosek odesłano do komisyi admini­
stracyjnej.

Z porządku na wniosek Wydziału kra­
jowego, przedstawiony przez p. Edwarda J  ę- 
d r z e j o w i c z a ,  uchwalono udzielenie konee- 
syi do pobierania opłat mytnic-zych na lat 5, 
licząc od dnia wykonania uchwały: Radom 
powiatowym w Stryju na drodze powiatowej 
Słobódka-Sokołów; w Drohobyczu na drodze 
powiatowej drohobycko-borysławskiej, i w Hu- 
siatynie na drodze powiatowej z Husiatyna do 
Probużny.

Nastąpiło z kolei sprawozdanie komisyi 
gminnej w przedmiocie zmiany statutu miasta 
Lwowa. Sprawozdawca poseł Zaleski.

Komisya proponuje zgodnie z wnioskiem 
Wydziału krajowego projekt ustawy, mocą 
której peryod wyborczy Rady gminnej usta­
nawia się na lat 6, a co trzy lata ustępować 
ma 50 radnych przez losowanie.

Ustawę tę przyjęto bez dyskusyi.
Komisya budżetowa w spraw ozdaniu 

sw em  o przedłożeniu W ydziału  krajow ego co 
do objęcia apteki przy szpitalu  pow szechnym  
we Lwowie w zarząd kraju  (sprawozdawca 
poseł M a r  c h  w i e k i )  w n o si:

Sejm przyjmuje do wiadomości i za­
twierdza objęcie apteki szpitala lwowskiego 
we własny zarząd z dniem 1 stycznia 1896 
r. i uchwala, iż w etacie osób i płac kraj 
szpitala powszechnego we Lwowie uchwalo­
nym dnia 22 maja 1875 w ustępie B. służba 
lekarska wstawiona być ma pozycya „Apte­
karz11 z płacą 800 zł., dodatkiem na pomie­
szkanie 200 zł. i dodatkami pięcioletniemi po 
100 zł.

P. O k u n i e w s k i  użala się, że w  a- 
p teee szpitalnej nie m a przez całą noc dyżu­
ru , i że przy obsadzie prowizorów w  tej ap te­
ce kierow ał się W ydział kraj. protekeyą.

Członek Wydziału kraj. p. H o s z a r d  
odpiera zarzuty p. Okuniewskiego, wykazując 
mu, iż dyżur istnieje, skoro dotąd apteka Mi- 
kolascha dostarcza materyałów dla apteki szpi­
talnej, a apteka Mikolascha przez całą noc 
jest otwartą. Jeżeli zaś Wydział krajowy da­
wnym prowizorom wypowiedział służbę, uczy­
nił to dla tego, że z różnych powodów nie 
miał do nich zaufania.

Izba uchwala wnioski komisyi.
Z porządku nastąpiło sprawozdanie ko­

misyi budżetowej o przedłożeniu Wydziału 
krajowego w przedmiocie rozszerzenia gma­
chu żandarmeryi we Lwowie. Sprawozdawca 
poseł Zajączkowski.

Komisya w n o s i:
I. Sejm odstępuje od udzielonego W y­

działowi krajowemu uchwałami z dnia 28 
października 1889 i 19 marca 1892 upowa­
żnienia do zaciągnięcia pożyczki w kwocie
19.000 zł., a natomiast upoważnia go do za­

ciągnięcia pożyczki na hypotekę realności pod 
1. k. 70 I. dzielnicy, wykazu hypot. 50 gm. 
katast. Lwów, stanowiącej własność funduszu 
krajowego, w Banku krajowym w wysokości
100.000 zł., z której to kwoty ma być też 
pokryty koszt zakupna części realności pod 
1. k. 71 od Magistratu we Lwowie za kwo­
tę 14.000 zł. i postawiony na zakupionym 
placu, oraz na tym placu jaki jeszcze pozo­
stał przy gmachu żandarmeryi we Lwowie, 
dom na cele zakwaterowania c. k. żandar­
meryi.

II. Upoważnia się Wydział krajowy do 
przeprowadzenia tej budowy wedle przedło­
żonych szkiców.

Wniosek uchwalono bez dyskusyi.
Nastąpiło z kolei sprawozdanie komisyi 

budżetowej o przedłożeniu Wydziału krajowe­
go w sprawie rachunków z administracyi rzą­
dowej fundacyi korpusu ochotników z r. 1859. 
Sprawozdawca poseł Abrahamowicz.

Komisya wnosi:
Sejm przyjmuje do wiadomości sprawo­

zdanie Wydziału krajowego w przedmiocie 
rachunków z administracyi gal. funduszu kor­
pusu ochotników z roku 1859, odebranego od
c. k. Rządu na rzecz skarbu krajowego.

Uchwalono bez dyskusyi.
Z porządku nastąpiło sprawozdanie ko­

misyi prawniczej o petycyi gminy m. Tarta- 
kowa w przedmiocie utworzenia Sądu powia­
towego w Tartakowie. Sprawozdawca poseł 
Jahl.

Komisya wnosi:
Sejm przekazuje ponowną petycyę gmi­

ny miasteczka Tartakowa o utworzenie tamże 
Sądu powiatowego Wydziałowi krajowemu do 
dalszego zbadania z poleceniem, ażeby postarał 
się o przyspieszenie stanowczego załatwienia 
tej sprawy i wnioski swe w tej mierze na 
najbliższej sesyi sejmowej przedłożył.

Uchwalono bez dyskusyi.
Komisya prawnicza zdaje sprawę o prze­

dłożeniu Wydziału krajowego w przedmiocie 
utworzenia Sądu powiatowego w Kamienicy. 
Sprawozd. pos. Jahl w nosi:

Sejm w myśl ustawy z 11 czerwca 1868
1. 59 Dz. p. p. wyraża c. k. Rządowi opinię, 
że w interesie należytego wymiaru sprawie­
dliwości oraz dla korzyści interesowanej ludno­
ści potrzebnem jest utworzenie nowego Sądu 
powiatowego bądź w Łącku, bądź w Kamie­
nicy i że do tego utworzyć się mającego Są­
du powiatowego przydzielićby należało gminy: 
Czarny Potok, Czerniec, Kicznia, Łącko, Łą­
czki, Maszkowiee, Szczerez, Wola kosnowa, 
Wola Piskulina, Żagórzyn, Zarzecze, Zabrzeż, 
z okręgu Sądu powiatowego w Starym Sączu 
i powiatu politycznego w Nowym Sączu, dalej 
Kamienica, Szczawa, Zbłudza, Zalesie, Zasadne 
z okręgu Sądu powiatowego i starostwa w Li­
manowej i gminę Ochotnica z okręgu Sądu 
powiatowego w Krościenku i starostwa w No­
wym Targu.

Uchwalono bez dyskusyi.
Komisya prawnicza zdając sprawę z 

przedłożenia Wydziału krajowego co do wy­
dzielenia gminy Czyżowice z okręgu sądowe­
go w Sądowej Wiszni a przydzielenia do o- 
kręgu sądowego w Mościskach (sprawozdawca 
poseł Jahl) oświadcza się za powyższą zmianą.

Uchwalono bez dyskusyi.
Nastąpiło z kolei sprawozdanie komisyi 

drogowej o przedłożeniu Wydziału krajowego 
w przedmiocie zniesienia nadanego funduszo­
wi krajowemu prawa poboru przy moście 
Szczawnicy, na drodze krajowej Krościenko- 
Szczawnica, dodatkowej opłaty mytniczej od 
osób. Sprawozdawca poseł Gniewosz.

Komisya wnosi projekt ustawy, mocą 
której ustawa z dnia 17 maja r. 1874 Dz. u. 
kr. Nr. 44 o udzielenie funduszowi krajowe­
mu prawa do poboru przy moście w Szcza­
wnicy na drodze krajowej Krościenko-Szcza- 
wnickiej dodatkowej opłaty mytniczej od 
osób traci moc obowiązująca z dniem 31 gru­
dnia 1896.

Projekt ustawy uchwalono.
Nastąpiło z kolei sprawozdanie komisyi 

drogowej w przedmiocie uchylenia prawa po­
boru myta prywatnego od mostu w Toporowie 
i na rzece Radosławce. Sprawozdawca poseł 
Gniewosz.

Zgodnie z wnioskiem komisyi petycyę 
tę odstąpiono Rządowi do przychylnego za­
łatwienia.

Z porządku nastąpiło sprawozdanie ko­
misyi drogowej o petycyi Tow. Tatrzańskiego 
w sprawie budowy dróg Tatrzańskich. Spra­
wozdawca p. Krzysztofowicz.

K om isya  w n o s i:
Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 

wypracował projekt drogi z Łysej Polany do 
Morskiego Oka i przedstawił wnioki co do 
jej budowy.

Upoważnia się Wydział krajowy do 
subweneyonowania drogi powyższej do 70 prc. 
kosztów ogólnych.

Uchwalono bez dyskusyi.
Nastąpiło z kolei sprawozdanie komisyi 

drogowej z petycyi gmin Łączki, Wojaszówka 
i innych o zbudowanie ławy lub mostu na 
Wisłoku. Sprawozdawca poseł Krzysztofowicz.

Zgodnie z wnioskiem komisyi odstąpio­
no tę petycyę Wydziałowi krajowemu do za­
łatwienia.
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Z kolei nastąpiło sprawozdanie komisji 

drogowej z petycyi Wydziału powiatowego 
Złoczowskiego w sprawie subwencyi na bu­
dowę drogi powiatowej Złoczów-Ożydów. Spra­
wozdawca poseł Urbański.

Zgodnie z wnioskiem komisyi przekaza­
no tę petycyę Wydziałowi krajowemu do mo­
żliwego uwzględnienia.

Nastąpiło z kolei sprawozdanie komisyi 
petycyjnej z petycyi zwierzchności gminnej w 
Chyrowie o wyjednanie u Rządu załatwienia 
rekursu obszaru dworskiego w Chyrowie w 
sprawie zwolnienia od obowiązku dostarczania 
drzewa na rzecz szkoły. Sprawozdawca poseł 
Urbański.

Zgodnie z wnioskiem komisyi odstąpio­
no tę petycyę Radzie szkolnej krajowej do za­
łatwienia.

Petycyę r. k. parafian Trościańca wiel­
kiego (pow. Brody) o uwolnienie ich od kon- 
kurencyi na utrzymanie r. k. duszpasterza w 
rocznej kwocie 100 zł.; zgodnie z wnioskiem 
komisyi petycyjnej (sprawozdawca poseł Ha- 
morak) odstąpiono Rządowi do możliwego u- 
względnienia.

* Petycyę miasteczka Żabna (w pow. Dą­
browskim) o otwarcie apteki w Żabnie, zgo­
dnie z wnioskiem komisyi petycyjnej (spra­
wozdawca poseł Hamorak) odstąpiono Rządo­
wi do uwzględnienia.

Petycyę gminy Michałówka (pow. Ja­
rosławski) o wynagrodzenie szkód z powodu 
przekopu łączącego Wisznię z Sanem pod Mi­
ch ałówką.

Zgodnie z wnioskiem komisyi petycyj­
nej (sprawozdawca p. Kostheim) odstąpiono 
Rządowi z wezwaniem do jak najrychlejszego 
załatwienia. ’ -

Jako ostatni punkt porządku dziennego 
nastąpiło sprawozdanie komisyi petycyjnej z 
petycyi magistrów farmacyi, zajętych w apte­
ce krajowego powszechnego szpitala we Lwo­
wie o wynagrodzenie szkody z powodu utra­
ty służby przy objęciu tej apteki w zarząd 
kraju. (Sprawozdawca p. Kostheim).

Komisya wnosi, aby petycyę tę odstą­
piono Wydziałowi krajowemu do załatwienia.

P. B e r n a d z i k o w s k i  wytyka Wydzia- 
łowi krajowemu, iż na obsadzenie posad prowi­
zorów nie ogłosił konkursu a stawia poprawkę do 
wniosku komisyi, aby petycyę tych prowizorów 
przekazał Sejm Wydziałowi krajowemu z po­
leceniem udzielenia tym prowizorom pewnej 
ewikcyi za straty poniesione.

Poprawka ta nie uzyskała jednak po­
parcia Izby.

P. O k u n i e w s k i  jeszcze raz stara się 
bronić sprawy usuniętych prowizorów, przy 
czem wytyka Wydziałowi krajowemu pono­
wnie protekcyjność przy obsadzaniu posad 
szpitalnych.

P. H o s z a r d  odpiera ten zarzut, pod­
nosząc ponownie, że Wydział krajowy nie m iał 
do tych panów zaufania i dlatego ich nie za­
trzymał w szpitalu.

Po krótkiem przemówieniu p. Romano- 
wicza i sprawozdawcy, Izba wniosek komisyi 
uchwaliła.

Odczytano złożone wnioski i interpe-
lacye.

P. C z a r t o r y s k i  i tow. złożyli wnio­
sek, o wezwanie Rządu, aby spowodował 
zmianę ustaw w sprawie zarazy nierogacizny, 
aby w czasie zarazy rejony obejmujące zarażo­
ne gminy, ustanowione zostały bez względu 
na granice powiatu; aby w czasie zarazy tar­
gi były zamknięte i aby w miejscowościach 
zarażonych nakazano wybijać nierogaciznę za 
wynagrodzeniem z funduszów państwowych 
w wysokości 50prc. wartości szacunkowej za 
zdrowe, a 80prc. za chore sztuki.

P. S k a ł k o w s k i  i tow. wnoszą o u- 
chwalenie wezwania do Wydziału krajowego, 
aby przyspieszył ukończenie projektu regula- 
cyi górnego Dniestru i przeprowadził rokowa­
nia z Rządem tak, aby kwoty potrzebne na 
rozpoczęcie tej regulacyi mogły być wstawio­
ne w budżecie państwowym na r. 1897.

P. P o t o c z e k  i tow., interpelują komi­
sarza rządowego w sprawie niszczenia lasu 
przez izraelitę właściciela wsi Trzeciewina-Bi- 
czyce w pow. sądeckim.

P. K r z y s z t o f o w i c z  i tow. interpe­
lują komisarza rządowego, czy prawdą jest, iż 
Rząd zamierza uczynić zadość żądaniom Sej­
mu w sprawie ułatwień przy zakładaniu kas 
oszczędności powiatowych i gminnych.

Koniec posiedzenia godz. 12 m. 25 po 
południu; następne jutro o godzinie 10 przed 
południem.

* ^ **
Komisya budżetowa wybrała posła Sta­

nisława Madeyskiego generalnym sprawozda­
wcą budżetu.
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Kraków, 18 stycznia.
W dalszym eiągu wczorajszej rozprawy 

przesłuchiwani byli w roli świadków: Kandy­
dat adwokacki Orange, aresztant z Wiśnicza, 
Miruchna, dzierżawca karczmy „na Czekaju11, 
Salomon Niehthauser, żandarm Eoszkiewicz i

wspominany już kilkakrotnie Tomasz Henek. 
Jest 011 fornalem z Młodziejowiec i zeznaje, 
że zna Tierechowskiego, ponieważ codzień by­
wał w Michałowicach po pocztę. Może z koń­
cem września dał świadkowi kapitan list i ka­
zał mu go zanieść pod napisanym na koper­
cie adresem, przyrzekając 10 kopiejek za przy­
niesienie odpowiedzi; list był adresowany po 
rossyjsku. Na prośbę świadka jeden „smotrzyk“ 
przetłómaezył mu adres na polskie. List miał 
być oddany przy ulicy Grodzkiej nr. 56; ko­
perta była zalepiona. Świadek przyjechał na 
Grodzką ulicę i wyszukał numer domu, a wte­
dy chłopczyk przy bramie powiedział m u : to 
do nas. GdyJ wszedł z nim na górę, widział 
świadek dwie panienki, które list odebrały i 
starego pana Strumpfnera. Nie pamięta, czy 
powiedział, oddając list: od kapitana, czy od 
Tierechowskiego. Panna odebrała list, ale 
Strumpfner był w domu i świadek widział go 
przechodzącego przez pokój. Świadek nie pa­
mięta, ale zdaje mu się, że jedna z panien po­
wiedziała : „A — to od Tierechowskiego11. Ka­
zali się kłaniać panu kapitanowi i świadek do­
stał 5 centów. W powrocie jechał świadek na 
Michałowice, zaniósł odpowiedź do mieszkania T., 
który wyszedł do niego i wypytywał się, czy 
trafił? — było to z końcem września. W kilka 
dni potem zawołał świadka żołnierz i dał mu 
list znowu na Grodzką ulicę ; mogło to być w 
sobotę, albo w żydowskie święto. Odpowiedzi 
świadek nie dostał, lecz ciasto i jab łka; wtedy 
Strumpfnerowej nie było w domu. Gdy świadek 
wrócił do Michałowic, jakiś pan siedział na 
ganku. Świadek rozpoznaje na podstawie foto­
grafii, że to był Schmeidler. Gdy świadek na­
zajutrz przyszedł po odpowiedź do Strumpfne- 
rów, wyszły obie panienki i pani; pani kazała 
mu czekać w sieni i posłała służącę po cygara. 
W liście, stanowiącym odpowiedź, były trzy sre­
brne guldeny. Odpowiedź wręczj'ł świadek owe­
mu panu na komorze. — Potem nosił trzeci i 
czwarty, oraz piąty list. Pytał się żołnierza na 
granicy, co to znaczy, a on odrzekł: Czort ich 
znaje. Pytał się też służącej Strumpfnerów, co 
to za znajomość ; ta odrzekła: Kto ich tam wie! 
Na cztery ostatnie listy odpowiedź wręczał 
Schmeidlerowi. Na szósty list po odpowiedź 
przychodził trzy razy i ostatecznie został wypę­
dzony z mieszkania Strumpfnerów. P. radca Ma- 
tusiński wyjaśnia, że przy trzecim liście Adolf 
Strumpfner wyszedł z listem z domu i powie­
dział : ten list jest nie do nas i odniósł go przez 
podwórze od św. Piotra ku plantacyom.

Wezwany dodatkowo świadek inspektor p. 
Bronisław Karcz zeznaje między innemi szcze­
góły, pozwalające przypuszczać, że Strumpfnero- 
wa oddziaływała na dzieci swoje, żeby niepraw­
dziwie zeznawały. W obec czego dr. Szalay żą­
da, by trybunał wezwał do rozprawy cały sze­
reg osób, celem stwierdzenia, że Strumpfnerowa 
nie wpływała na dzieci swoje.

Dzisiaj rano ostatni dzień rozprawy. Po 
ponownem przesłuchaniu Hradila, po wywodach 
prokuratora i obrońców nastąpiło o godz. t/212 
odczytanie wyroku. Posiedzenie jawne, salę wy­
pełnia liczna bardzo publiczność.

Wojciech Kozerski, szewc z Proszowic, 
skazany został za zbrodnię usiłowanego szpiego­
stwa na rok ciężkiego więzienia, obostrzonego 
jednym postem co tydzień;

Samuel Strumpfuer za współwinę w zbro­
dni usiłowanego szpiegostwa na dwa lata cię­
żkiego więzienia z jednym postem co miesiąc.

Wreszcie Cbarlotta Strumpfnerowa — ró 
wnież za współwinę w zbrodni usiłowanego 
szpiegostwa — na półtora roku ciękiego więzie­
nia, z jednym postem co miesiąc. Almę Strumpf 
ńerównę uwolniono od zarzuconej współwiny. 
Wszyscy skazani — po odsiedzeniu kary •—- 
wydaleni zostaną raz na zawsze z granic Mo­
narchii. Zasądzeni zgłosili zażalenie nieważności 
i odwołanie od kary.

Gdy z ust przewodniczącego padły słowa 
uznające winę Strumpfnerów, wyrwał się gwał 
towny ostry krzyk z piersi Cbarlotty Strumpfne­
rowej. która blada, bezprzytomna, usunęła się 
bezwładnie na ławę oskarżonych, padając w tył 
i uderzając głową o stół obrońców. Pospieszyli 
jej z ratunkiem mąż i córka, trzeźwiąc omdlałą 
Wtedy płacząc, zaczęła Strumpfnerowa wołać: 
„Na miłość Boską, tak niewinnie zasądzić! Na 
miłość Boską! Tak niewinnie zasądzić! Moje 
dzieci, gdzie moje dzieci?11

P. przewodniczący zarządził wyprowadze­
nie Charlotty Strumpfneprowej ze sali. Szlocha­
jącą, bladą, spazmatycznie drżącą, wyprowadzono 
z sali córkę Almę, w audytoryum zaś rozległ 
się płacz żony ł siostry Kozerskiego. Wycho­
dząc z sali, Strumpfner zwrócił się do audyto­
ryum z zapewnieniem, że jest niewinnie zasą­
dzony.

OSTATNIA POCZTA

Stan cholery w kraju w czasie od 17 
do 19 stycznia 1896:

W T r e m b o w l i  pozostało 4, zachoro­
wało 2, umarła 1, pozostają w leczeniu 5 
osób.

Papież Leon XIII obchodził w czasie 
swego pontyfikatu jnż dwa jubileusze: w ro­
ku 1888 pięćdziesięcioletni jubileusz święcenia 
kapłańskiego, w roku 1893 pięćdziesięcio­
letni jubileusz konsekracji na biskupa. Otóż 
na dzień wczorajszy przypadł trzeci z rzędu 
jubileusz Leona XIII: w d. 19 stycznia 1846 
roku bowiem, a więc przed pięćdziesięciu wła­
śnie la ty , został Joachim Pecci mianowany 
przez Papieża Grzegorza XVI arcybiskupem 
Perugii. _________

Stosunki między Watykanem a rzeczpo­
spolitą francuską zaostrzyły się: według de­
peszy z Paryża, ambasador Francyi przy W a­
tykanie, hr. Lefebre de Behaines, został odwo­
łany, ponieważ Francya uczuła się dotkniętą 
przedstawieniem Watykanu w sprawie poda­
tku od przyrostu, opłacanego we Francyi przez 
kongregacye duchowne, a ambasador przyjął 
te przedstawienia rzekomo zbyt pobłażliwie. 
Wiadomość to niespodziewana; tak przykry 
dla Watykanu krok rządu francuskiego jest 
widocznie ustępstwem ze strony radykalnego 
gabinetu dla jego ściślejszych zwolenników 
w parlamencie.

Po krótkiej chorobie umarł w Paryżu 
długoletni prezes Izby deputowanych i były 
prezes gabinetu Floąuet, który należał do wy­
bitniejszych osobistości polityc nych trzeciej 
republiki. Floąuet urodził się w r. 1828, u- 
kończywszy nauki został adwokatem, za cesar­
stwa należał do opozycyi; po upadku monar­
chii wszedł Floąuet na widownię polityczną 
jako deputowany; w Izbie zajął miejsce w 
grupie radykalnej. Za wielkiego ministerstwa 
Gambety został prefektem Sekwany, wkrótce 
jednak podał się do dymisyi. W r. 188 > 
Izba wybrała go prezesem; godność tę piasto­
wał do r. 1888, kiedy Carnot powierzył mu 
utworzenie gabinetu. Za jego ministerstwa 
przypada epizod boulanżyzmu. Dnia 12 lipca 
1888 odbył się sławny pojedynek Boulangera 
z Floąuetem, pierwszy jak wiadomo został 
ranny.

Już w lutym 1889 podał się Floąuet 
do dymisyi w skutek wotum nieufności Izby, 
i został ponownie wybrany prezesem; był on 
doskonałym prem ierem , odznaczał się bo­
wiem wielką znajomością spraw, przytomno­
ścią i dowcipem, a przytem wyglądał bardzo 
imponująco, był jak mówią Francuzi un 
president decoratif. W r. 1893 w skutek 
skandalów panamskieb, które i jego dotknęły 
ustąpił z krzesła prezydyalnego i złożył man­
dat; rok przed śmiercią wybrano go do se­
natu. Europejskiej sławy dostąpił Floąuet już 
w roku 1867 kiedy za bytności cara Aleksan­
dra w Paryżu zawołał do niego w pałacu 
sprawiedliwości owe pamiętne słowa: Vive
la Pólogne, Monsieuń Za republiki zapomniał 
jednak o swoich antypatyacb rossyjskich, cho­
ciaż przez dłuższy czas ambasador rossyjski 
unikał g o ; dopiero kiedy został prezesem 
Izby nastąpiło pojednanie; ambasador Mohren- 
heim na znak zgody przybył do niego na 0- 
biad, który wówczas urósł do znaczenia wy­
padku politycznego. Floąuet miał dużo przy­
jaciół, był bowiem uczynny i nader sympa­
tyczny.

Brisson w Izbie poświęcił jego pamięci 
zaszczytne słowa; pogrzeb odbędzie się we 
środę, w imieniu rządu mówić będzie były 
minister oświaty Poincarre.

Pogłoski o odsieczy twierdzy Makalle 
przez Włochów, nie potwierdziły się, a jeżeli 
najświeższe wiadomości prywatne z Massawy 
nie są przesadzone, możnaby myśleć, że bo­
haterskim obrońcom wysuniętego najdalej na 
południe posterunku włoskiego w Erytrei nie 
pozostanie nic innego jak śmierć. Podpułko­
wnik Galliano, komendant Makalle, ma zaś 
być gotowym raczej siebie i cały fort wysa­
dzić w powietrze, niż oddać go Abisyńczykom 
i kapitulować. Zewnętrzne fortyfikacye twier­
dzy mają być już zniszczone, a dwustu ludzi 
z załogi niezdolnymi do walki. Fort z trzech 
stron jest otoczony przez Abisyńezyków, na 
północy zaś, z której opiera się o góry, — 
blokuje go kawalerya. Odsiecz ze strony ge­
nerałów Arimondiego i Baratieriego musi jak 
najszybciej nastąpić, jeśli załoga ma być u- 
ratowana. Prócz załogi, znajduje się w Makalle 
czterysta kobiet i dzieci. Podpułkownik Gallia­
no, bohater chwili, urodził się w r. 1846, 
liczy więc obecnie lat 50. Jestto jeden z naj­
odważniejszych i najzdolniejszych oficerów 
włoskich.

Marszałek Martinez Campos nie jest już 
gubernatorem ̂ Kuby, ani naczelnym wodzem 
armii hiszpańskiej na tej wyspie. Polityka 
wojskowa marszałka, polegająca na tern, że 
rozdrobnił on swą armię po prowincyacb, 0- 
gołacając z wojsk miasta, w skutek czego nie­
podobna było przedsięwziąć stanowczej akcyi 
przeciw powstańcom, — wywołała ujemną 
krytykę w Hiszpanii a gdy do tego przyłą­
czyły się niepowodzenia orężne, spowodowała 
dymisyę marszałka. W zawodzie wojskowym 
marszałka, który uchodził za jednego z naj­
lepszych wodzów Hiszpanii i za „najlepszy

jej miecz" — Kuba i powstanie nie będą 
kartą zbyt miłą.

Następcą marszałka jest generał Weyler.

f  E L E G R A K  GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 20 stycznia. We wczorajszym 

familijnym obiedzie u Najd. Arcyksięcia Fry­
deryka wzięli udział: Najj. Pan i Najd. Ar- 
cyksiążę Karol Ludwik z Małżonką, Najd. Ar- 
cyksiążę Otto z Małżonką i prawie wszyscy 
bawiący w Wiedniu Członkowie Najw. Ro­
dziny, książę Cumberland z małżonką i ks. 
Coburg z żoną.

Wiedeń, 20 stycznia. Dz i s i a j p r z ed  
rozpoczęciem ogólnych audyencyj, złożył przy­
sięgę w ręce Najj. Pana nowomianowany kan­
clerz orderu Leopolda, Juliusz hr. Falkenbayn. 
Przy tym akcie interweniowali: w miejsce 
najstarszego właściciela wielkiej wstęgi orderu 
Leopolda, Najd. Arcyksięcia Ernesta, dr. Igna­
cy Plener, jako dziekan orderu, tudzież wielki 
podkomorzy hr. Trautmansdorf.

Wiedeń, 20 styczuia. Wczorajsze zgro­
madzenie chrzeŚGiańsko-socyalnych robotników, 
należących do t. zw. robotniczego Stowarzy­
szenia reformy (Arbeiter Reformoereiri), miało 
przebieg burzliwy. Na zgromadzenie przybyło 
600 osób, w tem 200 socyalnycb demokratów. 
Mowcom, posłowi Gessmannowi i Kunsehako- 
wi, przerywano kilka razy, w końcu zaś przy­
szło do takiej bójki, że polieya musiała opró­
żnić salę. Na ulicy wznoszono okrzyki na cześć 
Luegera i Lassalle’a. Polieya przywróciła wnet 
porządek; dwóch ludzi aresztowano, dwóch jest 
lekko rannych.

Grac, 20 stycznia. Wczorajsze zgroma­
dzenie, zwołane przez niemiecko-narodowe sto­
warzyszenie, zostało przez policyę rozwiązane 
zaraz przy wywodach pierwszego mówcy. 
Uczestnicy zgromadzenia rozeszli się, śpiewa­
jąc : „ Wacht am Rhein .11

Turyn, 20 stycznia. Książę Orleanu, 
który podczas przejażdżki konnej upadł wraz 
z koniem i przy tej sposobności stłukł sobie 
łopatkę, oraz złamał kostkę w prawej nodze, 
ma się stosunkowo dobrze. Przebieg słabości 
jest normalny.

Rzym, 20 stycznia. Depesza Tribimy 
potwierdza, że negus Menelik prosił generała 
Baratieriego o nawiązanie rokowań pokojowych, 
jak również wyznaczenie pełnomocników do 
przeprowadzenia tych rokowań.

Aleppo, 20 stycznia. Konsul włoski od­
jechał do Zeitunu, aby tam przeprowadzić 
wraz z konsulami angielskim i francuskim 
akcyę pośredniczącą pomiędzy powstańcami a 
Turkami. Konsul włoski zastępuje także kon­
sulów austro-węgierskiego i niemieckiego.

Madryt, 20 stycznia. Marszałek Mar­
tinez Campos mianowany prezydentem naj­
wyższego trybunału wojskowego a chociaż 
wymówił się od tej godności, nominacja jego 
mimo to ogłoszoną będzie w dzienniku urzę­
dowym. Mianowany generalnym gubernato­
rem Kuby generał Weyler uda się na miej­
sce swego przeznaczenia 25 b. m. Równo­
cześnie załoga na Kubie wzmocnioną zostanie 
o 16 batalionów. Oficjalne depesze z Kuby 
donoszą o dwóch zwycięskich dla Hiszpanów 
utarczkach.

Madryt, 20 stycznia. Z Hawanny do­
noszą, że marszałek Martinez Campos wyje­
chał już z powrotem do Hiszpanii. Jego odwo­
łanie spowodowało na giełdzie hawańskiej 
zwyżkę.

Madryt, 20 stycznia. Generał Weyler 
przyjął urząd generalnego gubernatora i na­
czelnego wodza na Kubie, w miejsce mar­
szałka Martineza Camposa, którego dymisje 
przyjęto. Generał Weyler odpływa na Kubę 
w dniu 25 b. m.

Massawa, 20 stycznia. Sytuacya pod 
Makalle nie uległa zmianie. Zaprzestano 
ognia z obu stron. Menelik zażądał, aby roz­
poczęto rokowania. (Porównaj „Ost. pocztę").

W ie d e ń , 1 stycznia 1896 r. godz. 2 
minut —. Alpejskie Towarzysrwo górnicze 
84 '—, Węgierskie akcye kredytowe 411'— , 
Akcye anglo-austryackie 166 50, Akcye ban­
ku Union 294"—, Akcye kolei południowej 
100-— , Losy tureckie 58-75, Akcye kolei 
państwowej 354-—, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 289-—, 4-procentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 97-15, 
Akcye tytoniowe 189-—, Węgierskie obliga­
cye indemnizacyjne 96'90, Akcye kolei 
Elbetal 276-25, Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 241-25, 4-procentowa węgierska ren­
ta złota 122-50, Akcye banku związkowego 
142-—, Rubel papierowy 1-29-25, Węgierska 
renta papierowa 9910, Kredytowe ziemskie 
463-—, Kredyty 360-25, Rimamurania 247-50. 
Usposobienie s p o k o j n e . _______ _

Odpowiedzialny redaktor AlllMl KFGCllOWiBCti.
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R u c h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h
obowiązujący z dniem 1. maja 1895.

(czas środkowo-europejski).

U w a g a : Godziny drukowane tłustem i czcionkami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6 00 wieczór do godz. 5 59 min. rano.

W biurze informacyjnem e. k. austr. kolei psństw. we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Im perial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów

jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m. 
Godzina 12 00 czasu środkowo-europejskiego =  godzinie 12"36 podług 
zegara lwowskiego.

Nadesłane.

Do Lwowa przychodzą
P o c i % g i Ze Lwowa odchodzą p c i ą g i

pospieszne osobowe ? ospieszne osobowe
Z B e r l i n a .......................................... 1*2'<5 510 7 00 906 9 00 — Do Krakowa (Berlina, Wrocławia,

G4t
1

Z Krakowa, W iednia i Wrocławia 12 2 810 510 7 00 906 9*00 — W ie d n ia ) ..................................... 8-40 2*50 110 0 455 10-25 —
Z W a rs z a w y ..................................... 5 1 0 — — — 90 6 9*00 — Do W a r s z a w y ................................ — — 110 0 455 6"4r
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów 

(od 1/q do włącznie 80/9) . . - 9*00
Do Muszyny-Krynioy przez Tarnów

645— (od 1j 6 do włącznie S0/9) . .
8-40

— — — — —
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów Do Muszyny-Krynioy, przez Tarnów — 1100 4-55 — —

lub Rzeszów (od 25/6 do w łącz­
510

Do Chabówki przez Tarnów . . — — 11*00 — — — —
nie 15/0) . . . . . • * • Do Muszyny - Krynicy przez Rzeszów — —■ 11*00 — — — —

Z Muszyny - Krynicy i Mszany dol­
906

Do Chabówki przez Rzeszów . . — — 1100 10-25 — — —
nej przez T a rn ó w ..................... — — — — — — Do Rozwadowa i Nadbrzezia . . — 8*40 1100 4 155 — — —

Z Chabówki p. Tarnów lub Rzeszów 510 1*22 — — — — — Do Rawy ruskiej przez Jarosław  . — 2*'50 — 4 55 — — —
Z Rozwadowa i N adbrzezia. — — — 700 — — — Do Mezó-Laboreza (Pesztu, Miskol­

6 45Z Rawy ruskiej przez Jarosław  . 1*22 — — — 906 — — cza) przez Przemyśl . . . . — — — 4-55 — —
Z Moze-Laborcz (Pesztu Miskolcza), Do N. Zagórza przez Przemyśl . — — — 455 1025 6-45 —

przez P rz e m y ś l.......................... — — — — — 9.00 — Do Chabówki przez Przemyśl . . — — — 10-25 — —
Z Cnabówki przez Przemyśl . . — 1*22 — — — — — Do Chyrowa przez Przemyśl . . — 2*50 — 455 10-25 6 45 —
Z Zagórza przez Przemyśl . . . — J *22 —

700
— 9*00 — Do Lawoeznego (Munkacza, Miskol­

7-38Z Chyrowa przez Przemyśl . . . — 1*22 — — 9*00 — cza, P e s z tu ) ................................ — — — 525 — —
Z Ławoeznego (Pesztu, Miskolcza.

8*10
Do Hrebenowa (od 10/7 do 3I/S — — — — 9-33 — —

M u n k a c z a ) ................................ — — — 12 05 — — Do Skolego i S t r y j a ..................... — — — 525 9-33 3-00 7-38
Z Hrebenowa (od 10/7 do 31/s) * * — — — — 1*42 — Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj — __ — — 9-33 — 7-38
Ze Skołego i S t r y j a ..................... — — — 12 05 8-10 1*42 916 Do Chyrowa przez Stryj , . . . 

Do Suczawy, Husiatyna, Woronienki,
— — — 5-25 — —

Z Chyrowa i Stanisławowa przez
8*10 1*42S tr y j ............................................... — — — 12 05 — Peczeniżyiia, Berhomethu, Czu­

Z Suczawy, Eusiatyna, Woronienki, dyna, Radowiec, Kimpolunga, Jas
Peczeniźyna, Berhomethu, Czu- i B ukaresztu ................................ 615 — — — — ---
dyna, Radowiec, Kimpolungu, Bu­

95 0
Do Suczawy, Słobody rung., Czudy­

karesztu i  Jas . . . . . . na i Berhomethu (co poniedział­
Z Suczawy, Czortkowa, Woronionki, ku) R adow iec ............................... — — — 10-35 — -- —

Kałusza, Słobody rang ., Jas i Bu­
1*32

Do Suczawy, Czortkowa, Kałusza. 
Woronienki, Kimpolunga, Jas ikaresztu . ................................ — — — — — —,•

Z Suczawy, Radowiec, Berhomethu i 
Czudyna (każdego poniedziałku).

B u k a r e s z t u ................................ — — — 2-40 — -- —

617
Do Suczawy, Husiatyna, Kałusza

i S o p o w a ...........................* . — — — — — — Nowosieliey, Radowiec, Jas i Bu­
Z Zuczawy, H usiatyna, Kałusza, No- karesztu .......................... — — — 10.30 — -- —

wosielicy, Radowiec, Kimpolunga,
7*37

Do Sokala, Jarosławia, przez Rawę
Jas, Bukaresztu . . . . — — — — — — ruską .......................................... — — — 9 15 710 -- —

Z Sokala i Jarosław ia p. Rawę ruską — — — 8*00 4*40 — — Do Bełżca . . . . ■ . . . . — — — 915 — -- —
Z B e ł ż c a ..................... . . - — — — — 4*40 — — Do Podwołoezysk i Brodów z dw.

1044Z Podwołoezysk i  Brodów na dw. Podzamcze . . ■ . _ . . , — 2*10 6'00 — 10-14 —
Z P o d z a m c z e ................................ 2*09 9*44 — 8*02 4*33 — — Do Podwołoezysk i Brodów z dw.

1020Z Podwołoezysk i Brodów na dw.
2*25 8*25

głównego. — 1*56 546 — 9-50 —
g łó w n y .......................... ..... • . 10 00 — 5*00 — — Do Brzuchowie (od 12/6 do 10/9) w

Z Brzucho wic (od 12 maja do 10 dnie p o w s z e d n ie ..................... — — — 3-20 — -- —
września włącznie) . . . . — — — 8*25 — — Do Brzuchowie (od 12/6 do I0/9) co

J a n o w a ........................................... 9*38 2*45 7-22 niedzieli i ś w ię t a .....................
Do J a n o w a ..................................... = i

2-26
7-18 1-09 607 —

Specjalista w chorobach żołądka, 
kiszek i  wątroby

dr. Eugeniusz Kozierowski
po odbyciu specyalnyeh stndyów w klinikach wie­
deńskich, berlińskich, tudzież poliklinice profesora 
Mart i  us a w Rostoku, mieszka przy ulicy Ko­
pernika 1. 3, I . piętro, i ordynuje od godz. 9 do 

10 rano i od 3 do 5 po południu. 1116

Kancelarya adwokatów
ID r. ID r. 131

przeniesioną została do domu pod 1. 16 
ni. Kościuszki (naprzeciw Banku kraj )

U  w ia d o m ie n ie .
W roku bieżącym odbędzie się w Rozdole pod 

kierownictwem p. A leksandra Ceiewieza z Uhnowa, 
(który ukończył kurs m aisterski w e. k. technologi- 
cznem muzeum we W iedniu) speeyalny kurs wyrobu 
obuwia dla c. k arm ii, połączony z postępowem 
szewstwem.

Na naukę mogą być przyjęci tylko majstrowie 
samodzielni. Zamiejscowym zarobek zapewnia utrzy­
manie. Mający chęć brać udział w powyższym kur­
sie mogą zgłaszać się kartą krrespondencyjną do 

iwa lub podpisanego stowarzyszenia najdalej do 
[tego b. r.

Term in przyjazdu wraz z programem nauki 
otrzymają petenci pisemnie.

Stowarzyszenie przemysłowe szewców w Rozdole.
Rozdół, dnia 14 stycznia 1896.

J a n  K o s t y r k a ,  ceehmistrz.

Skład w i n a  C h a s s a i n g  jest we wszystkieh 
aptekach, szczególniej u pp. Mikolascha, Ruckera, 

Sklepińskiego, Wewiórskiego i Ehrbara. 57

Przyjechali do Lwowa
dnia 19 stycznia 1896.

Hotel Imperial.
PP. M. hr. Rey z Przeeławia, W. hr. Zamoj­

ski z Zakopanego, Dr. Chramieo z Zakopanego, Dr. 
A. Bogusz z Krakowa, S. Sulikowski z Krakowa, 
Z. Horodyński ze Zbydniowa.

— Muzeum imienia Lubomirskich
otwarte codziennie od godziny 9 rano do 1 
z wyjątkiem niedzieli świąt uroezystyeb; we 
wtorki zaś i piątki od godziny 3 do 5 po 
południu.

CenmriwoWśRiej Iżby handlowej
Lwów, dn. 20. stycznia 1896.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200’zł. mk. 
Kol. lwow.-ozer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

I. em isyi................................
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Ako. garbam i, Rzeszów po 200 zł. 
Akc. fabr. Lipińskiego po 500 kr.

2. List. zast. za 100 zł.

Banku h. g. 5°/0 a.w. wył. z 10°/o pr.
„ „4l /a°/0„ los w 50 1 o 
„ iA0/o „ „w 60 l.po200K. M 

Banku kr. 4 '/a prc. w. a. los. w 511. ® 
„ 4 pro. w. a. „ w 57 1. “ 

Tow. kred. gal. ziem. 4 prc. w. a.
1. emis. a>

Tew. kred. gal. ziem. 4 prc. w. a. -g 
los. w 41l/2 lat 

4 prc. w. a. los. w 56 1. 3 
pi

4. Obligi za 100 zł.

Gal. funduszu propin. 4 prc. w. a . M  
Buków. fund. propin. 5 pro. w. a. N 
Komunalne Banku kr. 5 prc. II. em.

» n n 41/* prc. „ „
Pożyczki kr. 6 prc. w. a. . . .

„ 41/a prc. w. a. . .
4n » ^ n n • •

„ „ 4  prc. koronowej

Losy m iasta Krakowa . . . .
„ „ Stanisławowa . .

5. M onety.
Dukat c e sa rsk i................................
N a p o le o n d o r ................................
P ó łim p e r ia ł .....................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

papierowy . . . 
100 marek niemieckich . . . .

przemysłowej.
płacą żądają 
walutą austr. 

Izł. ct. zł. et.
|219 — 222 — 
290 -  294 -

380 — 395 _  
210  —

200 — 203 _  
250 — 260 _

109 20 
99 80
96 60 

100 50
97 50

109 90
100 50

97 30
101 20
98 20

97 70 98 40

97 30 
97 50

97 50 
101  —  

102  —  

99 80 
105 — 

99 60 
97 — 
97 -

25 50 
44 —

98 50 
98 20

98 20

102 70 
100 50

100 30 
97 70 
97 70

27 50

5 67 5 77
9 59 9 69

9 8 0 . -  '
1 28.— 1 30.— 

28.75 1 30.75 
59 25 59 75

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 18. stycznia 1896

Jednolity  dług państwa w banknot.
m a j - l i s t o p a d ................................
l u t y - s i e r p i e ń ................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie e ...............................
kwieoień-październik . . . .  

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .

„ 1864 po 100 «ł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. . .
L isty zast. domen, państw, po 120

zł. 5 p rc ............................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta koronna 4 pr. za 200 k. .

płacą żądają

100.60 100.80
100.55 109.75

101.15 101.35
101.10 101.30
147.— 149.—
147.75 148.75
158.— 160.—
192.— 1 9 3 .-
192.50 193.—

156.75 
122.50 
100. 0

122.70
100.50

2. Obligacye indem. 5 prc. (za zł. m. k.)

B u k o w in y ..........................................—.— — .—
G a l i c y i ............................................... — —.—
Niższej A u s t r y i ..........................................
S ied m io g ro d u .....................................— — .—
W ęgier za 100 zł. w. a. 4 pro. . 97.— 97.90

3. Akcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 165.75 166.75 
Inst. kredyt, dla handlu po 160 zł. 361.25 362.25 
Niższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 825.— 835.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. .. . . — —.—
Gal. ban. d h. i prz. a zł. 200 w pl.40pr. —.— —
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . —.— — .—
Bank dla krajów koron, a 200 zł. 240.75 241.75 
Bank austro-węgierski a 600 zł. 1002.— 1006.— 
Kol. A lbrechta 200 zł. w srebrze . —.— — .—
Austr.Tow.żegl.par.dun.po 500 zł. mk. 451.— 454.— 
Koi. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. — — .—
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.— —.—

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m k. 3355.— 3365.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. —.— —.—
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 288.— 291.— 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 137.— 138.50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 208.— 209.—

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniozo-kredytowy Zakład
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —.—

Powsz. austr. zakł. kr. zioms. 4 pr.
w złocie w 50 1.................................  120.50 —.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
a. w. w 50 1....................................   99.25 100.25
„ ■ „ • „ „ 3. pr. . . 115.75 iifi.50

„ . „ 3. pr. em. 1889 117.25 1 1 8 .-
Gr. zakł. kr. ziems. krak. los. w 18 1.6 pr. —.— —.—

» ” ” " ’’ —-„ „ u ii nw 36 1. fa pr. —.— —.—
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 p. . . —.— ------

„ „ „ „ „po4pr.411 .w yl. 97.50 98.50
„ „ i. po 41/* pr. w

62 latach  z w ro tn e ...............................98.50 — .—
Banku kraj. 4 ‘/a pr. wa. los w 51Va 1. 100.50 101.—
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i ..................... ............. ...............
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. 10L40 — —
Banku austr węg. 41/, p r . . . . 100.30 100.80
Weg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 5 p r .........................................101.40 —  .—
11 u 11 „ wyl. 41/, pr. 101.40 101.70
11 11 u „ w 41 1. wyl.
P° 4 p r.......................................... ............  i 00.50

5 Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —.— —.—
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex) 

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 100.50 101.50
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4°/„ 100.60 101.60

„ ,, po 100 zł. „ 1887 „ - . -  - . -
Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881

po 300 zł. 4^2 p r..............................—.— —.—
detto (Jarosław-Sokal) . —.— —.—

płacą żądają
Kol. gal. Lwów-Czern-Jas. em. a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 92.— 93.—
z r. 1884 . . 98.25 99.25
z r. 1866 . . —.— —.—
z r. 1872 . . —.— —.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. —.— —.—
Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 142.75 143.75

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po. 100 zł. aw. 197.— 198.—
Clarego po 40 zł. m. k ................  55.50 56.50
Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. 134.— 137.— 
Keglewieha po 10 zł. m. k. . . . —.— —.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 26.— 28.—
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 22.50 23.50
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw 60.25 60.50
Palftego po 40 zł. m. k ................  55.— 57.—
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.25 18.75

„ weg. „ po 5 zł. 11.25 11.75
Fundaeya szpitala A rcyks. Rudolfa

po 10 zł. a. w.................................... 23.25 24 25
Salma po 40 zł. m. k..........................  67.— 69.—
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  71.— 74.—
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw.) 45.— 46.50
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . —.— 150 25

„ „ „ 50 zł. a. w. . 68.50 70.50
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . . —.— —.—
W indisehgratza po 20 zł. m. k. . . —.— —.—

7. Weksle (za 3 miesiące).

Augsburg za 100 w. p. n .............. —.— —. =
Berlin za 100 marek w. p. n. . . —.— —.—
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . —.— —.—
Hamburg za 100 marek w. p. n. . —.— —.—
Londyn za 10 ft. szt.....................  121.60 122.90
Paryż  ..........................................  48.17.5 48.22.5

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski men..........................5.73.— 3.7-5.—

„ pełnej w a g i ..........................  5.72.— 5.74.—
K o ro n a ................................................—.—.— —.—.—
20-franków ka..................................... 9.62.5— 9.63.5—
Rosyjski p ó łim p ery a ł..................... —.—.— —.—.—
T alar z w ią z k o w y ...........................—.—.— —.—.—
Srebro . *.......................................... — .--------- .—.—

m
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Licytacye.
L. 5875 (414 1 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Winnikach w 
sprawie egzekucyjnej Dawida Sofera przeciw 
Majerowi Adlerowi o 500 zł. wa. z pn. po 
strąceniu 400 zł. aw. ogłasza, że w dniach 
18 lutego 1896 i 17 marca 1896 każdym 
razem o godz. 10 przed południem w sali 
rozpraw odbędzie publiczną przymusową 
sprzedaż realności objętych wyk. hip. 272, 
434, 452, 455 i 460 ks. gr. Mikłaszów, Ma­
jera Adlera własnych każdej realności z o- 
sobna, na pierwszym terminie za lub powy­
żej ceny szacunkowej, na drugim terminie 
także poniżej ceny szaeunkowej.

Cena szacunkowa realności powyższych 
wynosi 170 zł., 60 zł., 25 zł., 40 zł. i 150 
zł. a. w.

Wadyum wynosi po 10 prc. ceny sza­
cunkowej.

Akt oszacowania i warunki licytacyj­
ne przejrzeć można w registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
stanowiono Jaki ma Tracza.

0. k.Sąd powiatowy. 
Winniki, 14 października 1895.

L. 7919 (421 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Złoczowie o- 

głasza, że celem zniesienia współwłasności 
majętności tabularnej „młyn Sterkosiecki“ 
Adolfa Hendriehą, masy spadkowej Rafaeli 
Pakuszowskiej i Ludwika Pakuszowskipgo 
własnej, wyk hip. 459 ks. gr. dla większych 
posiadłości objętej w sądowym powiecie Ło­
patyńskim położonej, odbędzie się w sądzie 
tutejszym relicytaeya powyższej majętności 
na dniu 24 lutego 1896 o godz 10 zrana.

Cena wywołania wynosi 16080 zł. a 
poręczne zaś 1340 zł.

Prawa wierzycieli hipotecznych zostają 
bez względu na cenę kupua nienaruszone.

Akt ocenienia, tudzież bliższe warunki 
można przejrzeć w registraturze tutejszej.

Złoczów, 21 grudnia 1895.

L. 15738 (382 1 - 3 )
0 k. Sąd powiatowy w Białej podaje j 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- ; 
rzytelności Macieja Nawratila w kwocie 86 
zł. wa. z pn odbędzie się dnia 5 marca ! 
1896 i dnia 26 marca 1896 każdym razem ! 
o godz. 10 przed południem egzekucyjna! 
sprzedaż przez licytacyę pretensyi w kwocie j 
795 zł. z pn. na rzecz dłużnika Jakóba Mię- j 
dzybrodzkiego w stanie biernym realności 
lwh. 456 gm. kat. Wilkowice jako wykazie 
głównym i w stanie biernym połowy real­
ności lwh. 19 gm. kat. Wilkowice jako wy- j  
kazie pobocznym małż. Walentego i Anny 
Dobijów własnych, zaintabulowanych.

Cena wywołania 795 zł.
Wadyum 80 zł.
Resztę warunków licytacji i akt osza­

cowania przejrzeć można w tusądowej regi­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowionym został dr. Jan  Cieszyński.

Biała, dnia 18 grudnia 1895.

L. 25528 _ (415 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy miej. del. we 

Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na rzecz 
masy konkursowej kasy zaliczkowej sumy 200 
zł. wa. z pn. licytacyę realności Antoniego 
Kohmana własnej, wyk. hip. 197 gm. Kle- 
parów objętej na diień 5 marca 1896 o gd. 
10 rano w biurze III.

Cena wywołania 300 zł. ewentualnie 
470 zł.

Wadyum 30 zł. ewentualnie 47 zł.
Na pierwszym terminie realność tę n a ­

być można za cenę wywołania, lub też po­
niżej takowej.

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w tusądowej re ­
gistraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli ad w. 
dr. Dobrzański.

Lwów, dnia 21 grudnia 1895.



L. 2350g (249 3—3) 1. 108 Brandasowce wedle wyk. łup. 1. 107
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po- gminy katastralnej Zawidcze Mikołaja Ma- 

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia kowskiego własnej, na rzecz Szapsy Kranza 
sumy 100 zł. wa. z pn. na rzecz Leona Mo- , pto 10 zł. 
krzyckiego odbędzie ąię dnia 19 marca i 28 i Cena wywołania 292 zł.
kwietnia 1896 o godz. 10 przed południem . 
w biórze nr. B egzekucyjna sprzedaż 7/12

/ • 1  ^  n ,  /ł /  b n  a  _   ____ -  — -  ~ O  l 1  w|

Wadyum 29 zł. 20 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i

części realności dłużników a mianowicie 3/12 wyciąg tabularny, wolno przejrzeć w tusądo-
części na Jana Rasławskiego i 4/12 części i wej registraturze.
na Julię Rasławską jak wyk. hip. I. 54 g m . . Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
kat. Tarnopol zapisanych pod l. spisu 488 w j bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana-
Tarnopolu położonych. j wia się kuratora Pana Leona Holzera c. k.

Cena wywołania, poniżej której 7/12 ■ notaryusza w Łopatynie. 
części realności tej na pierwszym terminie ] _ O. k. Sąd powiatowy.
sprzedane nie będą wynosi 327 zł. 83V, ct.

Wadyum 33 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 24 

lutego 1895 prawa zastawu uzyskali, lub któ­
rymby uchwała niniejsza względem dozwo­
lenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu do­
ręczoną być nie mogła, ustanawia się na ich 
koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad actum 
pana adw. dr. Osillika a p. adw. dr. Glogie- 
ra zastępcą tegoż.

Tarnopol, dnia 28 grudnia 1895.

Łopatyn, 23 listopada 1895.

’ ct. wa. z pn. na rzecz e. k. uprzywilejowa- 
; nego Zakładu kredytowego włościańskiego w 

likwidacyi we Lwowie.
Cena szacunkowa wynosi 160 zł.
Wadyum 16 zł.
Gdyby nie można ściągnąć ceny sza­

cunkowej realność powyższa na ostatnim ter­
minie także poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i proto­
kół oszacowania tej realności można przej­
rzeć w tutejszosądowej registraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Bohorodczany, dnia 18 grudnia 1895.

bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana- 
I wia się kuratorem Szyję Leibę Mórzla z 

Birczy.
G. k. Sąd powiatowy.

Bircza, 20 grudnia 1895.

L. 15265 (98 3—3)
O k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 4695 zł. 75 ct. i 93 zł. 92 ct. wa. 
z pn. na rzecz c. k uprz. galic akc. Banku 
hipotecznego odbędzie się dnia 27 lutego 
1896 i 26 marca 1896 o godzinie 10 przed 
południem w biórze Nr. 6 egzekucyjna sprze­
daż realności dłużnika Józefa Zilza pod lk. 
86/i090 w Tarnopolu położonej.

Cena wywołania poniżej której real­
ność ta na pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie wynosi 14000 zł. Wadyum 1400 zł.

Bliższe warunki przejrzeć można w re­
gistraturze sądu.

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 13 
sierpnia 1895 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza względem do­
zwolenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie mogła ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad 
actum p. adwokata dr. Mantla a p. adwok. 
dr. Horowitza zastępcą tegoż.

Tarnopol, dnia 28 grudnia 1895.

L. 11037 (238 8- 8)
O. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Józefa Friedmanna w kwocie 20 
zł. 6672 ct. odbędzie się w gmachu sądo­
wym dnia 25 lutego 1896 i dnia 24 marca 
1896 każdym razem o 10 przed południem 
egzekucyjna sprzedaż parceli bud. lk. 893 
do realności 1. wykazu hip. 715 gm. Mielec 
należącej.

Cena wywołania 600 zł 
Wadyum 60 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Mieczysław Brzeski.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania można przej­
rzeć w registraturze sądowej.

Mielec, 20 listopada 1895.

L. 16589 . (46 3 - 3 )
W celu zaspokojenia pretensyi Mojżesza 

Barala i Chawy Reiss w kwocie 50 zł. wa. 
z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie w sali 
rozpraw Nr. 8 w dniu 25 lutego i 14 kwie­
tnia 1896 o godzinie 10 rano przymusowa 
publiczna sprzedaż 12,56 części ciała hip. 
wyk. 606 ks. gr. gminy Radzieehów, dłużni­
ków Chaji, Ohasi, Izaka i Judy Schwarzów 
własnych.

Cena wywołania 147 zł. 36 ct., wadyum 
14 zł. 74 ct. wa.

Resztę warunków, protokół oszacowania 
i wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tu­
tejszej registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Zdzisław Więckowski z Radziechowa 

C. k. Sąd powiatowy.
Radzieehów, 27 listopada 1895.

L. 11387 _ _ (362 3 - 3
W tutejszym sądzie odbędzie się o godz. 

10 rano dnia 21 stycznia 1896 powyżej ce­
ny szacunkowej, zaś dnia 4 lutego 1896 na­
wet poniżej takowej licytacya realności 1. 61 
wedłuk wyk. hip. ]. 5 gminy katastralnej 
Zawidcze Stefana Boruckiego własnej, na 
rzecz Szabsy Kranz pto 20 zł. w. a.

Cana wywołania 289 zł.
Wadyum 28 zł. 90 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania 

wyciąg tabularny, wolno przejrzeć w tusądo- 
dowej registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratora p. Leona Holzera ck. No­
taryusza w Łopatynie.

C. k. Sąd powiatowy.
Łopatyn, 23 listopada 1895.

L. 11388 (363 3— 3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano dnia 21 stycznia 1896 powy­
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 4 lutego 1896 
nawet poniżej takowej licytacya realności

ftazeta Lwow:ka Nr. 15 z dnia 21 stycznia 1896

L. 8290 (369 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tłustem poda­

je do wiadomości, że celem zaspokojenia 
resztująeej wierzytelności Mozesa Dawida 
Strobera w kwocie 50 zł. z pn. odbędzie 
się dnia 21 stycznia i 21 lutego 1896 każ­
dym razem o godz. 10 przedpołudniem 
egzekucyjna sprzedaż przez licytaeyę realno­
ści pod 1. 26 w Chmielowie położonej wyk. 
hip. 1. 200 tejże księgi gruntowej objętej 
dłużnika Iwana Zahajkiewicza własnej.

Cena wywołania 475 zł.
Wadyum 47 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyi ii akt osza­

cowania przejrzeć można w tut. registraturze.
Tłuste, dnia 23 listopada 1895.

L, 13163 (368 3 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Tyś- 

mienicy odbędzie się o godz. 10 rano w 
dniu 24 lutego 1896 tylko powyżej ceny 
szacunkowej, zas w dniu 26 marca 1896 i 
poniżej ceny szacunkowej przymusowa sprze­
daż połowy realności dłużnika Bazylego 
Uhorczaka własnej wyk. hip. 1389 ks. gr. 
gminy Tyśmienica objętej na rzecz Oleksy 
Uhorczaka pto 120 zł z pn.

Cenę wy wołania stanowi kwota 277 zł.
50 ct.

Wadyum 27 zł. 75 ct.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

można w tus. registraturze przejrzeć
Tyśmienica, 10 października 1895.

L. 13339 (359 3—3)
O. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Starzawie położonej we­
dle wyk. hip. 128 tejże gminy, dłużnika Fe- 
dia Żuka własnej na zaspokojenie pretensyi 
Teofili Żerlak w kwocie 150 zł. aw. dnia 6 
lutego 1896 i dnia 19 marca 1896 o godz. 
10 rano a to na pierwszym terminie tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej w kwocie 
671 zł., na drugim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 67 zł. 10 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tusąd. 
registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycie­
li, którymby uchwała licytacyjna przed ter­
min-m z jakiegokolv\iekbądż powodu dorę­
czoną być nie mogła,, lub którzyby po wy­
daniu wyciągu tabularnego to jest po dniu 
1 października 1895 do tabuli weszli, kura­
torem Antoniego Richtera w Dobromilu i 
tychże wierzycieli o rozpisaniu niniejszej 
licytacyi i ustanowieniu dla nich kuratora 
niniejszem zawiadamia.

Dobromil, dnia 21 października 1895.

L. 12328 (194 2 - 3
W dniu 28 lutego 1896 o godzinie 10 

rano odbędzie się w zabudowaniu sądowem 
na rzecz Mosesa Seiderera pto 25 zł. i 36 
zł. na koszt i niebezpieczeństwo wiarołomne­
go nabywcy Dawida Fleischnera relicytacya 
realności pod 1. kons. 269 w Wierzbowcu 
wykazem 799 objętej, masy spadkowej Abra­
hama Dawida Wagnera a względnie tegoż 
spadkobierców własnej.

Cena wywołania 216 zł.
Wadyum 10 procent.
Kuratorem wierzycieli nieznanych adwo­

kat dr. Witkowski w Kosowie.
Bliższe szczegóły w tusądowej registra­

turze do przejrzenia.
C. k. Sąd powiatowy.

Kosów, 8 sierpnia 1895.

L. 10702 (278 2 - 3 )
W dniach 27 lutego 1896 i 27 marca 

1896 każdym razem o godz. 10 przed połu­
dniem odbędzie się w tutejszym c. k. sądzie 
przymusowa sprzedaż w drodze publicznej 
licytacyi realności w księdze gruntowej dla 
gminy katastralnej Bohorodczany na imię 
dłużników Dmytra, Maryi, Katarzyny, Roza­
lię i Michała Kościuków zapisanej, whl. 361 
objętej i posiadłości wedle whl. 362 księgi 
gruntowej tejże gminy, Andrija Kościuka 
własnej w celu ściągnięcia należytości pro­
szącego a to 14 rat pożyczkowych po 6 zł. 
wa. z pn. na rzecz c. k. uprzywilejowanego 
galicyjskiego Zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie.

Cena szacunkowa posiadłości whl. 361 
wynosi 130 zł., zaś posiadłości whl. 362, 80 
zł. a wadyum 10 prc. tychże.

Gdyby nie można ściągnąć ceny sza­
cunkowej realność powyższa na ostatnim ter­
minie także poniżej takowej sprzedaną bę­
dzie.

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół oszacowania tej realności przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Bohorodczany, 18 grudnia 1895.

L. 10824 (361 8—3)
O. k. Sąd powiatowy w Krakowcu; po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Bonowie położonej we­
dle wyk. hip. n. 522 tejże gminy, egzekuta 
Henryka Rogala Lewickiego własnej, na za­
spokojenie pretensyi Tow. zal. w Jaworowie 
w kwocie 3000 zł. dnia 19 lutego i dnia 20 
marca 1896 każdym razem o godz. 10 rano 
a to na pierwszym terminie tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej 6023 zł., na drugim 
zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 602 zł. 30 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli, 
którymby rezolucya licytacyjna przed termi­
nem z jakiegokolwiekbądź powodu doręczo­
ną być nie mogła, lub którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego tj. po dniu 17 listopa­
da 1895 do tabuli weszli, lub prawo zasta­
wu uzyskali, kuratorem p. Ludwika Dellera 
i tychże wierzycieli o rozpisaniu niniejszej 
licytacji i ustanowieniu dla nich kuratora 
niniejszem się zawiadamia.

Krakowiec, 30 listopada 1895.

L. 16863 (884 2— 3)
W dniach 21 lutego i 24 marca 1896 

każdym razem o godz. 10 rano odbędzie się 
w tutejszym Sądzie publiczna licytacya po- 

| łowy realności Piotra Rożek pob lk. 51 w 
i Jarosławiu (Głębokie) położonej wykazem 

hipotecznym 1. 1363 księgi gruntowej grni- 
1 ny Jarosław objętej na zaspokojenie preten- 
| syi Anny Bierzeckiej w resztująeej kwocie 

90 zł. w. a.
Cena wywołania 4924 zł. 50 ct.
Wadyum 492 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono adw. dr. Blumenfelda z Jaro­
sławia

Protokół zastawniczego opisania i osza­
cowania oraz bliższe warunki licytacyjne 
przejrzeć można w tusądowej registraturze.

O. k. Sąd powiatowy
Jarosław, 13 listopada 1895.

L. 10793 (374 2 - 3 )
W c. k. Sądzie obwodowym w Rzeszo­

wie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy­
telności Leopoldyny Januszowej w kwocie 
2500 zł. w. a. z pn w dniu 2 marca i 13 
kwietnia 1896 zawsze o godzinie 10 rano 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 30 
w Rzeszowie położonej lwh. 26 ks. gr. gm. 

, kat. Rzeszów objętej masy spadkowej Sala- 
’ mona Schneeweissa własnej.

Cena wywołania wynosi 13291 zł. aw.
Wadyum 1330 zł. aw.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

f w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. Michniewicz, zastępcą adwokat dr. 
Binder.

Rzeszów, 19 grudnia 1895.

L. 10728 (279 3—3) 
W dniach 26 lutego 1896 i 26 marca 

1896 każdym razem o godz. 10 przed połu­
dniem odbędzie się w tut. c. k. Sądzie przy­
musowa sprzedaż w drodze publicznej licy­
tacyi połowy realności w księdze gruntowej 
dla gminy katastralnej Łysieć, na imię dłu­
żnika Iwana Mielnika zapisanej whl. 854 
objętej, w Łyścu położonej w celu ściągnię­
cia należytości proszącego w ilości 40 zł. 82

| L. 10900 (383 2 - 8 )
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 18 lutego 1896 powyżej i ceny 
szacunkowej, zaś dnia 18 marca 1896 na­
wet poniżej takowej licytacya posiadłości 
lwh. 169 gminy Brzuska, Racheli Schnell 
własnej na rzecz Salamona Bergera pto 176 
zł. 50 et. z pn.

Cena wywołania 220 zł.
Wadyum 22 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po-

L. 1638 (388 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Mosesa Chaima dw. imion 
Ehrenreicha w kwocie 168 zł. wa. z przyn. 
odbędzie się dnia 6 lutego 1896 i dnia 5 
m arca 1896 każdym razem o godz. 9 rano 
w tym sądzie egzekucyjna sprzedaż 3/10 
części realności lwh. 351 ks. gr. gminy kat. 
Rymanów objętej, Abrahama Markusa Schrei- 
bera własnych.

Cena wywołania 360 zł. aw.
Wadyum 10 prc. ceny wywołania.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania można przejrzeć w tusąd. registra­
turze.

Rymanów, 30 października 1895.

L. 5141 (385 2— 3)
Dnia 18 lutego i 3 marca 1896 każ­

dym razem o godz. 10 przed południem od­
będzie się w tut. sądzie publiczna przymu­
sowa licytacya realności pod lk. 9 i 7 w 
Gdeszycach położonej, według wyk. hip. 1. 
122, 176 tejże gminy, Franciszka Czterna­
stek własnej celem zaspokojenia wierzytel­
ności gal. Zakładu kred. ziemskiego w likw. 
we Lwowie w kwocie 1000 zł.

Cena wywołania dla realności lwh. 122 
kwota 1000 zł. a dla realności lwh. 176 
kwota 1300 zł.

Wadyum 100 zł. i 130 zł.
Na pierwszym terminie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 
lub wyżej, na drugim zaś terminie także 
niżej ceny wywołania jednak nie za niższą 
cenę jak taką, w której wszystkie hipoteko- 
wane wierzytelności pokrycie znaleść będą 
mogły.

Kuratorem niewiadomych lub nie na­
leżycie uwiadomionych wierzycieli ustano­
wiono Ignacego Kriegseisena w Niżanko- 
wicach.

C. k. Sąd powiatowy.
Niżankowice, 15 września 1895.

L. 12174 (192 2 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 28 lutego 1896 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 19 kwietnia 1896 na­
wet niżej takowej licytacya realności według 
wh. 813 kbg Wierzbowiec, dłużnika An- 
dryja Zuzieka własnej na rzecz Chaima Elli- 
sa pto 66 zł. 68 et. aw. z pn.

Cena wywołania 325 zł.
Wadyum 32 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratorem adw. dr. Korpińskiego w Ko­
sowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Kosów, 5 sierpnia 1895.

L. 9217 (276 2 - 3 )
W dniach 4 marca 1896 i 9 kwietnia 

1896 każdym razem o godz. 11 przed po­
łudniem odbędzie się w tut. c. k. Sądzie 
przymusowa sprzedaż w drodze publicznej 
licytacyi realności wedle whl. 1042 ks. gr. 
gm kat Stare Bohorodczany, Wasyla, Ny- 
koły, Michała i Maryi Woronyczów własnej 
w Starych Bohorodczanach położonej w celu 
ściągnięcia należytości proszącego w ilości 
133 zł. 74 ct. wa. z pn. na rzecz ck. uprz. 
gal. Zakładu kredyt, włość, we Lwowie.

Cena szacunkowa wynosi 219 zł. a wa­
dyum 21 zł. 90 ct.

Gdyby nie można ściągnąć ceny sza­
cunkowej realność powyższa na ostatnim 
terminie także poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i proto­
kół oszacowania tej realności przejrzeć mo­
żna w tusąd. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Bohorodczany, 20 grudnia 1895.

L- 11762 (330  3 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 21 lutego 1896 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 27 marca 1896 nawet 
niżej takowej licytacya realności według w. 
h. 1. 117 Kosmacz, Jury Bobieka syna Dmy­
tra własnej na rzecz Sehmiela Mangera pto 
85 zł. 60 ct. z pn.

Cena wywołania 305 zł.
Wadyum 30 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli, hipotecznych ustanowiono 
kuratorem adw. dr. Wilkowskiego.

O. k. Sąd powiatowy.
Kosów, 12 lipca 1895.
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L. 2117 (413 1— 3)

Ogłoszenie.
C. k. Dyrekcya ruchu kolei państwo­

wych w Stanisławowie zamierza w drodze 
publicznej oferty, oddać wykonanie następu­
jących budow li:

1. parterowego budynku dla pompy 
parowej, składu węgla i mieszkania dla do­
zorcy, wraz z kanałem i studnią przy moście 
kolejowym nad Sołotwińską Bystrzycą pod 
Stanisławowem,

2. piątrowego budynku dla stacyi wo­
dnej o czterech zbiornikach w stacyi Stani­
sławów.

Koszta wspomnianych budowli z robo­
tą ziemną obliczone są na kwotę 22200 zł. 
austr. wal.

Bliższe warunki dotyczące wnoszenia 
oferty, jakoteż plany, opis budowy i t. p. 
można przejrzeć w biurze inspektoratu kon- 
serwacyi kolei przy c. k. Dyrekcyi ruchu w 
Stanisławowie.

Oferty należycie opieczętowane zaopa­
trzone napisem : „Oferta na budowę stacyi 
wodnej" z dołączonem potwierdzeniem zło­
żonego do kasy e. k. Dyrekcyi ruchu w Sta­
nisławowie wadyum w wysokości 1100 zł. 
a. w. należy wnieść najpóźniej do dnia 15 
lutego 1896 do godz. 11 przed południem 
(czas miejscowy) do protokołu podawczego 
podpisanej c. k. Dyrekcyi ruchu.

Otwarcie ofert odbędzie się tego same­
go dnia o 3 południu.

Stanisławów, dnia 15 stycznia 1896.
C. k. Dyrekcya ruchu kolei państwowych.

Upadłości.

|  swe należycie udokumentowane do c. k. Mi­
nisterstwa sprawiedliwości wystosowane po­
dania w przepisanej drodze najdalej do 7 
lutego 1896.

Z c. k. Nadprokuratoryi Państwa.
Lwów, dnia 17 stycznia 1896.

L. 439 (344 3 -  3)
Na podstawie uchwały Rady mia­

sta z dnia 30 grudnia 1895 rozpisuje 
się niniejszem konkurs celem obsadze­
nia posady praktykanta konceptowego 
przy Magistracie miasta Stanisławowa 
z adjutum 800 zł. rocznie.

Ubiegający się o tę posadę mają 
się wykazać:

1. prawem obywatelstwa austryac- 
kiego,

2. metryką urodzin, wskazującą, 
iż nie przekroczyli 40 roku życia,

3. świadectwem zdrowia,
4. świadectwem moralności,
5. świadectwem trzech egzaminów 

państwowych prawniczych lub uzyska­
nego stopnia doktora praw na wszech­
nicy austryackiej,

6. świadectwem; dotychczasowego 
zajęcia.

Podania o nadanie tej posady na­
leży wnosić najdalej do 10 lutego 1896 
roku do Magistratu.

Magistrat król. woln. miasta
Stanisławowa, 14 stycznia 1896.

nie, tudzież prawo do dwóch pięciole­
ci po 50 zł. rocznie.

Podania o nadanie tej posady na­
leży wnosić najdalej do 10 lutego 1895 
do Magistratu.

Magistrat król. miasta 
Stanisławów, 14 stycznia 1896

L. 27158 (397)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie znosi 

w myśl § 189 ust. konk. postępowanie kon­
kursowe wdrożone uchwałą z 4 stycznia) 1894 
1. 187 do majątku Henryka Szancera nie- 
protokołowanego handlującego naftą w Tar­
nowie.

Tarnów, 31 grudnia 1895.

L. 51 (412 1— 3)
Celem obsadzenia posady kasyera 

tudzież posady kontrolora przy kasie 
miejskiej w Haliczu rozpisuje się ni­
niejszem konkurs.

Tak z posadą kasyera jak i z po­
sadą kontrolora połączone są płace po 
420 zł. wa. rocznie.

Wymaga się uzdolnienia fachowe­
go, które świadectwami udowodnione 
być ma, tudzież wykazania wieku metry 
ką urodzenia.

Emerytowani urzędnicy podatkowi 
albo rachunkowi mogą wymagane u- 
zdolnienie udowodnić dokumentem e 
merytalnym.

Dalej wymaga się złożenia kaucyi 
służbowych w wysokości powyższych 
rocznych płac.

Podania o pomienione posady wnie­
sione być mają do Zarządu m. Hali­
cza w przeciągu czterech tygodni od 
dnia pierwszego ogłoszenia tego kon­
kursu w „G-azeCie Lwowskiej “.

Od Zarządu miasta.
Halicz, 15 stycznia 1896.

Konkursa.
L, 13988 ~ ~ ”  (346 3 - 3 )

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
amanuenta w bibliotece ck. uniwersytetu we 
Lwowie z płacą rocznych 700 zł. i prawem 
pobierania dodatków pięcioletnich, tudzież z 
dodatkiem aktywalnym w kwocie rocznych 
300 zł. ogłasza się niniejszem konkurs i 
wyznacza termin do wnoszenia podań o tę 
posadę do dnia 1 marca 1896.

Podania kompetencyjne zaopatrzone w 
potrzebne dowody kwalifikacyjne mają być 
wystosowane do wys. ck. Ministerstwa wy­
znań i oświecenia a wniesione do dyrekcyi 
biblioteki uniwersyteckiej we Lwowie. 

Prezydyum e. k. Namiestnictwa.
Lwów, 9 stycznia 1896.

'L . 440 (345 3 - 3 )
Na podstawie rchwały Rady ̂ mia­

sta z dnia 30 grudnia 1895 roku roz­
pisuje się niniejszem konkurs celem 
obsadzenia posady budowniczego miej- 

|s kiego przy Magistracie miasta Stani­
sławowa.

Ubiegający się o tę posadę mają 
[ się wykazać:

1. prawem obywatelstwa austryac- 
kiego,

„ ~ ~ v*. U u p u v i . u  „ K j j j i u i  w  a  l c i u i c u i a  da& U lU H

2. metryką urodzin, wskazuiacą Tanda“ z&wiera i m i o n a  występku z § 300 
ii nie przekroczyli 40 roku życia, 1 1 . ! * “

3. świadectwem zdrowia,
4 świadectwem moralności,

?yroki prasowe.
L. 1031 (409)

W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§ 489 i 493 pk. i § 37 u. 
pr. że treść artykułu umieszczonego w nr. 
24 czasopisma „Naród11 z dnia 1 stycznia 
18b6 pod napisem „Sprawa feldfebla jakóbarn j _ u  ■ -

    r      » -  —  J- J - w u  U  *M A U VJV»Ł1V I I U

przez c. k. Prokuratora rządowego konfiskata 
tego czasopisma

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
daisze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 15 stycznia 1896.

5. świadectwem dwóch egzaminów 
państwowych c. k. Szkoły politechni­
cznej, lub zamiast egzaminów państwo­
wych świadectwem egzaminu na mży- l .  1097 (416)
niera budowy lub architekty Z upo- O. k. Sąd krajowy jako prasowy na
waźnieniem rzadowem w myśi rozporza- wniosek c. k. Prokuratoryi Państwa orzekł 
dzenia ministerstwa dla spraw we- : że tre„s«2 V™' j « \ ^  7*7
wnętrznyeh ,  8 kteso 1886 Dz. « t  i "*>
, . A t .  ---------------

L. 15 (365 8 —3 j
C. k. Sąd powiatowy w PeczeDiżvnie 

poszukuje dyetarynsza z ładnem i szybkiem 
pismem, obzuąjomionogo z m anipulacją są­
dową z płacą miesięczną 27 zł. Posada po­
wyższa jest zaraz do objęcia. Świadectwa 
potrzebne.

0. k. Sąd powiatowy.
Peczeniżyn, 14 stycznia 1896.

kraj. nr. 14 z r. 1887.
6. świadectwem dotychczasowego 

swego zajęcia.
Z posadą tą, która na przeciąg

łu rozpoczynającego się od słów „Ty! rot­
mistrz założył się“ a kończącego, się słowy: 
„przegraną zapłaci1* (str. 205.) 4. artykułu 
rozpoczynającego się od słów „Hela daj mi 
maieńkieffo1* a kończącego się ~lrm nr7Pcin(71 ~ -̂̂ AioT.ącego się słowami .

lz t , ■ ) ^  i maleńkiej pamiątki11 wraz z ryciną”(str. 205.)pierwszego roku zostanie nadaną p ro - j g artykułu rozpoczynającego ‘ się od słów :
w izo ryczn ie , po łączona jest p ła c a  ‘00 0 1  zdaje mi się11 a kończącego się słowv _nie-„1> ; lA r.V - l l  .l

L. 3387 (394 1 - 3 )
Konkurs

Na posady ekspedyentów przy c. k. 
urzędach pocztowych w Lipniku obok Białej, 
w Tyśmieniczanach w powiecie Stanisławow­
skim i w Do ze w powiecie Nadwórniańskim 
za kontraktem służbowym i kaucyą po 200 zł 

Pobory dla Lipnika : 
płaca 150 zł.
ryczałt kancelaryiny 40 zł. 
i wynagrodzenie 120 zł za codziennego 

posłańca pieszego do Białej i napow rót; 
dla Tyśmieniczan:

Płaca 120 zł.
ryczałt kancelaryjny 24 zł. i 
wynagrodzenie i  80 zł. za posłańca pie­

szego cztery razy dziennie do dsvorca kolei 
żelaznej tam że;

dla Dory:
Płaca 150 zł.
ryczałt kancelaryjny 40 zł. 
i wynagrodzenie 180 zł. na posłańca 

do tamtejszego dworca kolei żelaznej cztery 
razy dzi-nnie.

Podania należy wnieść najpóźniej do 1 
lutego br. do c. k. Dyrekcyi poczt i telegra­
fów we Lwowie.

Lwów, dnia 13 stycznia 1896.

„ -- r  j „zdaje mi się11 a kończącego się słowy „nie
1 2<l0 zł. wa. dodatku aktywatne- j Wiem Z kim“ wraz z ryciną (str. 208.) u

’ * ~ 'mieszczonego w nr. 25 czasopisma peryody-
cznego „Humorysta1* z daty Kraków 10 sty­
cznia 1896 zawiera przedmiotową istotę wy­
stępku z § 516 uk. i dalsze rozszerzanie in 
krymitiowanych artykułów zostaje wzbronione. 

Kraków, 17 stycznia 1896.

zł.
go rocznie, tudzież prawo do dwóch 
pięcioleci po !0U zł. w. a. rocznie.

Podania o nadanie tej posady na­
leży wnosić najdalej do 20 lutego 1896 
roku do Magistratu.

Magistrat król. woln. miasta 
Stanisławowa, 14 stycznia 1896.

L. 238 (411)
Celem obsadzenia posady Prokuratora 

Państwa w Samborze z poborami VII klasy 
rangi, oraz posady zastępcy c. k. Nadproku- 
ratora Państwa we Lwowie i zastępcy Pro­
kuratora Państwa w Złoczowie ewentualnie 
przy innej prokuratoryi Państwa we wscho­
dniej Galicyi z poborami VIII klasy rangi. 

Ubiegający się o te posady mają wnieść

L. 437 (343 3—3)
Na podstawie uchwały Rady mia­

sta z dnia 30 grudnia 1895 roku roz­
pisuje się niniejszem konkurs celem 
obsadzenia posady ofieyała manipula 
cyjnego miasta Stanisławowa.

Ubiegający się o powyższą posa­
dę mają się wykazać:

1. prawem obywatelstwa austriac­
kiego,

2. metryką urodzin, wskazującą* 
iż nie przekroczyli 40 roku życia,

3. świadectwem zdrowia,
4. świadectwem moralności,
5. świadectwem iż ukończyli przy­

najmniej niższe szkoły średnie,
6. świadectwem, dotychczasowego 

swego zajęcia i świadectwem iż dosta­
tecznie są obznajomieni z urzędową 
manipulacyą kancelaryjną.

7. znajomością języków krajowych 
i niemieckiego.

Z posadą tą, która na przeciąg 
pierwszego roku nadaną zostanie pro­
wizorycznie, połączoną jest płaca 650 
zł. i dodatek akty walny 100 zł. rocz-

Kuratele.
L. 17175 (304 2 -3 )

C k. Sąd powiatowy w Brzozowie po­
daje do wiadomości, że Jan  Organ z Izdebek 
syn śp. Wojciecha Organa uznany został u 
chwałą c. k. sądu obwodowego w Sanoku z 
dnia 21 listopada 1895 1. 7201 głupkowatym, 
kuratorem jego ustanowiony został Jan Owsia­
ny z Izdebek.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzozów, 7 grudnia 1895.

L. 6456 (366 2— 3)
Fedio Kandur z Pereprostyny Kropi- 

wnickiej uznany za marnotrawcę.
Kuratorem ustanowiony dla niego Pro­

kop Kutynyez z Pereprostyny Dowżariskiej.
C. k. Sąd powiatowy 

Podbuż dnia 16 grudnia 1895.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 15984 (324 3 - 3 )

W stanie biernym posiadłości lwh. 105 
gm. Trzebinia znajdują się wpisy w następu­
jącej osnowie:

„Na zasadzie aktu przed notaryuszem 
Marcinem Strzelbickim dnia 26 września 
1837 zeznanego prawa zastawu dla sumy 
tysiąc pięćset (1500) złp. z procentem w

■ rok od daty obligu płatnej w stanie biernym 
! pod nr. 1 i 42 w Trzebini Mojżesza Liebli- 
| cha własnej na rzecz małżonków Eafała i 
' Anastazy! Hadziewiczów zaintabuluje się."

„Na zasadzie aktu przed notaryuszem 
Marcinem Strzelbickim dnia 3 grudnia 1838 
zeznanego Agnieszka Głowacka wdowa za 
właścicielkę sumy jej ustąpionej 1500 złp. 
w miejsce Rafała i Anastazyi Hadziewiczów 
(ad 1 on.) intabuluje się.1*

„Na zasadzie aktu przed notaryuszem 
Placerem dnia 1 kwietnia 1843 zeznanego 
Agnieszka Głowacka 2 śl. Brodowska pra­
wnie rozwiedziona zezwala na przepisanie na 
rzecz wspólności masy po śp. Błażeju Gło­
wackim swym mężu sumy 1500 złp., % któ­
rej 500 złp. upłacono na rzecz poz. ad n. 1 
on. intabulowanej“ —

a w stanie biernym lwh. 255 ks. gr. 
Trzebinia w osnowie:

„W drodze przeniesienia wpisu stanu 
biernego posiadłości szczepowej lwh. 105 
objętej wpisuje się w przymiocie hipoteki 
łącznej jako w wykazie pobocznym prawo 
zastawu dla sumy tysiąc pięćset (1500) złp. 
z pn. na rzecz masy spadkowej śp. Błażeja 
Głowackiego ciążących."

W myśl §§ 118, 119 ust. hip. na proś­
bę współwłaścicieli realności lwh. 105 i 255 
gm. Trzebinia wzywa się Rafała i Anastazyę 
Hadziewiczów, Agnieszkę 1 v. Głowacką 2 
v. Brodowską, Błażeja Głowackiego a wzglę­
dnie ich spadkobierców, aby najdalej do d. 
15 stycznia 1896 zgłosili swe prawa do po­
wyższej wierzytelności hipotecznej , bo ina­
czej na ponowne żądanie właścicieli orzeczo­
ną będzie amortyzacya jako też ekstabulacya 
powyższych wpisów.

0. k. Sąd powiatowy.
Chrzanów, 11 grudnia 1895.

46711 (219 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadome­
go z miejsca pobytu Nissena Kaminkera, że 
przeciw niemu wnieśli Salomon Sternberg i 
Mojżesz Sternberg pozew de praes. 29 lipca 
1895 1. 28372 o wydanie nakazu zapłaty su­
my wekslowej 126 zł. 95 ct. z przyn. i że 
wydany wskutek tego pozwu nakaz zapłaty 
z dnia 30 lipca 1895 1. 28372 doręczony zo­
stał ustanowionemu dla tegoż kuratorowi ad­
wokatowi dr. Kriegerowi z substytucyą ad­
wokata dr. Schonberga w Krakowie i poleca 
mu, aby temuż kuratorowi potrzebnych środ­
ków obrony dostarczył lub innego pełnomo­
cnika sobie obrał i sądowi o tem doniósł, 
w przeciwnym bowiem razie skutki z tego 
zaniedbania wyniknąć mogące sam sobie 
przypisze.

0. k. Sąd krajowy.
Kraków, 13 grudnia 1895.

L 22203 —  (211 3— 3)
0. k. Sąd krajowy zawiadamia, że dnia 

2 lipca 1890 zmarła w Krakowie Ractiela z 
Schwarzbiodów Metzgerowa bez pozostawie­
nia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi niewiadome jest miej- 
sCe pobytu syna spadkobierczyni Jakóba 
Schlanga. przeto wzywa się go, aby się w 
ciągu roku od dnia niżej umieszczonego do 
tutejszego sądu zgłosił i do spadku oświad­
czył, gdyż w razie przeciwnym ze zgłasza­
jącymi się dziedzicami i ustanowionym dla 
niego kuratorem adwokatem dr. Michałem 
Munzem z Krakowa pertraktacya spadkowa 
przeprowadzoną będzie.

C. k. Sąd krajowy.
Kraków, 28 czerwca 1895.

L. 20869 (222 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie wekslowej spółki handlowej 
rolniczo przemysłowej w Kołomyi przeciw 
Ludwikowi Niewiadomskiemu i towarz. o 81 
zł. dla nieznanego z miejsca pobytu pozwa­
nego Ludwika Niewiadomskiego adw. dr. Zip- 
sera kuratorem z substytucyą adw. dr. Hul- 
lesa i doręczył mu nakaz zapłaty z 14 gru­
dnia 1895 1. 20869.

C. k. Sąd obwodowy.
Kołomyja, 14 grudnia 1895.

50494 (209 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadome­
go z miejsca pobytu Nathana Goldschnei- 
dera, że przeciw niemu wniósł powszechny 
Zakład kredytowy w Krakowie pozew de 
praes 30 grudnia 1895 1. 50494 o wydanie 
nakazu zapłaty sumy wekslowej 75 zł. wa. 
z przyn. i że wydany wskutek tego pozwu 
nakaz zapłaty z dnia 31 grudnia 1895 1. 
50494 doręczony został ustanowionemu dla 
tegoż kuratorowi adw. dr. Tomikowi ze sub­
stytucyą adw. dz. Benisa w Krakowie i po­
leca mu aby temuż kuratorowi potrzebnych 
środków obrony dostarczył lub innego p e ł­
nomocnika sobie obrał i Sądowi o tem do­
niósł w przeciwnym bowiem, razie skutki z 
tego zaniedbania wyniknąć mogące sam 
sobie przypisze.

Kraków, dnia 31 grudnia 1895.



9
W  j  k  m  85

panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 10 do 17 stycznia 1896.

Epkńiocy; M i e j s c o w o ś ć

Nosaei-toa

Waelik

Róża wąglikowe

Pomór świń

Zaraza pyskowa 
i racicowa

Parchy u koni

R o e z a e z 
R o h a t y n  
R o I  o z y e e 
S n i a t. y n 
S t a n i s ł a w ó w  
Z a l e s z c z y k i

I

P o d h a j c e

B o r s z c z ó w
B r o d y
H o r o d e n k a
H u si  a t y  n
K r a k ó w
Lwó w

B i a ł a
B o c h n i a

B r o d y  
B r z e s k o  
C h r z a n ó w  
C i e s z a n ó w  
D r o h o b y c z  
J aro s ł a w 
J a s ł o  
J a w o r ó w  

K a i a i o n k a  str 
K r a k ó w  
Ł a ń c u t  
M y ś l e n i c e  
N o wy  t a rg 
P r z e my ś l

R a w a
R o p c z y c e  
R z e s z ó w  
S k  a ł a  t 
S o k a l

T a r n o b r z e g  
T a r n ó w  
W i e l i c z k a  
Ż y w i ę  e

Przewłoka (ob. dvs\). 
Mart-ynów
Dobici (Poddębic folw.) 
Tr jca
Uhorniki (ob. dw.). 
Żeźawa (ob. dw) .

Wiśniow czyk.

Sapobów .
Sznyrów.
Okno.
Mszaniec.
Lubocza, Wyciąże. 
Żyrawka

Kaniów.
Bogucice, B ratnice, Brzeźnica, Buczków, Cikowice, 

Dąbrówka, Jodłówka, Kłaj, Książnice, Stanisławie^, 
Grzymałówka, Sm-arzów, Szczurowi® Trójca.
Jasień,
Radwaaowice.
Gewków, Oleszyce stare, Suchowola, Zapałów. 
Horucko.
Ezyszkowa wola, Skołoszów, Wiązownica.
Sieklówka górua.
Ohotyniec, Hruszowice, Młyny.
Jabłonówka, Nieznanów, Połoniczoa.
Głęboka, Kośeielniki.
Gorzyce, Kuryłówka, Ożanna, Rozbórz.
Jawornik, Skawa, Wola radziszowska, Wysoka. 
Chochołów, Dębne.
Bolestraszyce, Kniażyce, Medyka, Młodowice, Nowo­

siółki , Paćkowice, Witoszyńce.
Korczow.
Pu sików.
Krasne, Łąka.
Diihkowce, Kozina, Soroka.
Bełz, Nusmiee, Ostrów, Poturzyce, Sokal, Steniatyn, 

Torki,
Górzyce, Jastkowice, Pniów.
Kielanowice (ob. dw.).
Łagiewniki, Płaszów.
Żabnica.

K» rai o n k a
E oh a t  y n 
S o k a l
T a r n o b r z e g
Ż ó ł k i e w

K o ł o m y j a  
N o w y t. a r g

W ścieklizna

Żelechów.
Bieńkowie, Podgrodzie, Załanów nowy. 
Dłużniów, Żniatyn.
Oh wiło wice (ob. dw.).
Żółkiew miasto.

Gieniawa (ob. dr.) 
Szczawnica wyżną.

D o l i n a  Dolina.
| Ż ó ł k i e w  Mosty wielkie.

Z c, k. Namiestnictwa.

L. 23011 (419)
0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu u- 

stanawia w myśl § 2 rozp. min. sDr. z dnia 
7 maja 1860 i 120 dz. u. p. c. k. notary- 
usza p. Teofila Waydowskiego komisarzem 
sądowym na rok 1896 do czynności w spra­
wach spadkowych w mieście Tarnopolu przez 
c. k. s id  obwodowy przeprowadzić się ma­
jących w § 183 ust. not. z 25 maja 1885 
wymienionych, zaś c. k. notaryuszap Adolfa 
Promińskiego komisarzem sądowym na rok 
1896 do powyższych czynności w sprawach 
spadkowjch przeprowadzić się mających przez 
c. k. sąd obwodowy w okręgu tut. c. k. miej. 
deleg sądu powiatowego za obrębem miasta 
Tarnopola.

Tarnopol, dnia 31 grudnia 1895.

L. 1519 (395 1 - 3 )
C. k. Prezydent wyższego sądu krajowe­

go we Lwowe w myśl § 301 p. k. zamia­
nował na pierwszą zwyczajną z dniem 25 
lutego 1896 rozpocząć się mającą kadencyę 
sądu przysięgłych przy c. k. sądzie obwodo­
wym w Brzeżanach przewodniczącego Try­
bunału sądu przysięgłych Prezydenta sądu 
obwodowego Wiktoi a Ramskiego, zaś zastęp­
cami przewodniczącego c. k. radców sądu 
krajowego Wojciecha Tramplera, dr. Emi­
la Hillbrichta, Edwarda Trusiewicza, Macie­
ja Kaszewkę, Jana Komarnickiego i Jana
Jaworskiego.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego 
Brzeżany dnia 14 stycznia 1896.

L. 8525 (860 3 - 8 )
Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 

pobytu Adama Sałatę, że Jan Batory z We- 
ryni wniósł pod dniem 29 października 1895 
do 1. 8525 przeciw niemu i Maryannie Sa­
łatowej skargę o za, łacenie kwoty 150 zł. 
na skutek której wyznaczono w tut. sądzie 
termin do rozprawy sumarycznej na dzień 
15 stycznia 1896 o godzinie 9 rano i że dla 
niego ustanowiono kuratorem ad aetum adw. 
dr. Seeligera z Kolbuszowej, któremu ma 
udzielić potrzebnej informacy: do tego sporu 
albo innego pełnomocnika tut. sądowi wska­
zać.

C. k. Sąd powiatowy. 
Kolbuszowa, 20 listopada 1895.

L. 12262 (357 3 -  3)
0. k. Sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia niewiadomą z miejsca pobytu Maryę 
Flammenhaftową, że przeciw niej wytoczyli 
Saul Hutterer i Iser Better pozew 26 pa­
ździernika 1895 1. 12262 pto 50 zł. i oraz 
że na takowy termin do rozprawy drobiaz­
gowej na dzień 31 stycznia 1896 godzinę 9 
rano wyznaczono.

Wzywa się więc powyższą, aby praw 
swych osobiście broniła lub też informacyi 
ustanowionemu kuratorowi adw. dr. Wciśle 
z Bochni udzieliła, inaczej sama sobie złe 
skutki przypisze.

Bochnia, 29 października 1895.

L. 300 (349 3— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Samborze jako 

Sąd handlowy ogłasza, że w roku 1896 wpisy 
w rejestrach handlowych i w rejestrze dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
uskutecznione, ogłaszane będą w „Gazecie 
lwowskiej“ i w Przeglądzie prawa i admi- 
nistracyi.

Sambor, 11 stycznia 1896.

L 2801 (348 8— 3)
Prezydent c. k. wyższego sądu krajo- 

] wego we Lwowie zamianował dla pierwszej 
dnia 25 lutego 1896 o godzenie 9 rano roz- 

I poczynającej się kadencyi sądu przysięgłych 
| przy tutejszym c. k. Trybunale przewodni­

czącym Prezydenta Trybunału Walerego Ba- 
jfwskiego a zastępcami przewodniczącego 
radców Ludwika Słotwińskiego, Henryka Rap- 
pego, Jana Jakubowskiego, Karola Hanika, 
Leona Roszkiewicza, AlfredaPosocbowskiego 
i Juliusza Gizowskiego.

Sambor, 11 stycznia 1896.

L. 7948 (2$; 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadome Bei- 
lę z Safierów Lilienfeld i Juttę z Safierów 
Pompan, że uchwałą z 3 sierpnia 1895 1. 
4318 dozwolono na podstawie dekretu wła­
sności z tegoż dnia intabulacyę prawa 
własności do realności nr. 34 objętej wyk. 
hip. 1. 1149 ks, gr. gm. miasta Brzeżany, 
że dla nich adw. dr. Sehenkera kuratorom u- 
stanowiono i temuż powyższą uchwałę się 
doręcza.

Brzeżany, 16 listopada 1895.

Dla pozwanego ustanowiono kuratorem 
ad actum tutejszego adw. dr. 0. Blumenfel- 
da, z którym pozwany ma się znieść lub Są­
dowi innego zastępcę wskazać, ile że skutki 
zaniedbania sam sobie przypisze.

Przemyśl, 22 grudnia 1895.

L. 48920 (213 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadome­
go z miejsca pobytu Maurycego Reimana, 
że przeciw niemu wniósł Bernard Reiner po­
zew de praes 11 listopada 1895 1. 432fcl o 
wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 
270 zł. wa. z przyn. i że wydany wskutek 
tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 12 listo­
pada 1895 1. 43281 doręczony został usta­
nowionemu dla tegoż kuratorowi adw. dr. 
Karolowi Lepkowskiemu ze substytucyą adw. 
dr. Hermana Kriegera w Krakowie i poleca 
Maurycemu Reimauowi, aby temuż kurato­
rowi potrzebnych środków obrony dostar­
czył, lub innego pełnomocnika sobie o orał,
i sądowi o tern doniósł, w przeciwnym bo­
wiem razie skutki z tego zaniedbania wyni­
knąć mogące sam sobie przypisze.

Kraków, 20 grudnia 1895.

L. 22893 (262 2 - 3 )
G. k Qąd powiatowy w Stryju ustano­

wił dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Schmaji Weissa celem doręczenia ts. uchwały 
tab z 20 czerwca 1895 1. 9425 kuratorem 
ad aetum adw. dr. Altmana w Stryju.

O czem się kuranda niniejszem za­
wiadamia.

Stryj, 12 litopada 1895.

Zl. 11698 (223 2— 3)
Das k. k. Kreis- ais Handelsgerieht in 

I Rzeszów bat uber Ansuchen de praes. 30 
I Novemher 1895 Zl. 11976 des H. Lauter- 
| bach die Einlragung am heutigen T°ge in 
[ das H.radelsregister fur Einzelnfirmen der 
| Firma „H. Lauterbach11 Dampfsagewerk mit 
| Waldahstockung in den Reviren Buda stalo- 
! wska, Krządka, Krawce und Mokrzyszów mit

dem Bemerken angeordnet, dass die Firma 
„H. Lauterbach" sowohl durch den Herrn 
Richard Lauterbach ais auch durch den 
Herrn Heinrich Lauterbach mit gleicher 
Wirkung gezeichnet werden wird.

K. k. Kreis- ais Handelsgerichi. 
Rzeszów, am 5 December 1895.

L. 50488 (210 2 - 3 )
0. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomych 
z miejsca pobytu Majera Schlesingera i Ja ­
na Klimunta, że przeciw nim wniosło To­
warzystwo zaliczkowe w Krakowie pozew de 
pis. 30 grudnia 1895 1. 50438, o wydanie 
nakazu zapłaty sumy wekslowej 180 zł. i że 
wydany wskutek tego pozwu nakaz zapłaty 
z dnia 31 grudnia 1895 1. 50438 doręczony 
został ustanowionemu dla nich kuratorem 
a to dla Majera Schlesingera kuratorowi adw. 
dr. Bobilewiczowi z substytucyą adw. dr. 
Seinfelda, zaś dla Jana Klimunta kuratoro­
wi adw. dr. Kriegerowi z substytucyą adw. 
dr. Łepkowskiego w Krakowie i poleca im, 
aby tymże kuratorom potrzebnych środków 
obrony dostarczyli, lub innego pełnomocni­
ka sobie obrali i Sądów o lem donieśli, w 
przeciwnym bowiem razie skutki z tego za­
niedbania wyniknąć mogące sami sobie 
przypiszą.

Kraków, dnia, 31 grudnia 1895.

L. 34161 (228 2— 3)
G. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Przemyślu wzywa wierzycieli masy 
spadkowej śp. Gustawa Rozłuckiego 1 czer­
wca 1895 w Przemyślu zmarłego, aby dla 
wykazania i udowodnienia praw swoich sta­
wili się w sądzie na dniu 14 stycznia 1896 
o godzinie 10 rano B. nr. 50 lub do tego 
czasu podanie swoje na piśmie wnieśli pod 
rygorem § 814 u. c.

C. k. Sąd pow. miej. del.
Przemyśl, 26 listopada 1895.

L. 19671 (390 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w śniatynie za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomych 
Karolinę Fedorczuk i Anielę Fedorczuk , że 
dnia 27 listopada 1895 1. 19671 wytoczył 
im Markus Freundlich spór drobiazgowy o 
zapłacenie 15 zł. 37 ct. z przyn. i do roz­
prawy wyznaczony został w tutejszym sądzie 
termin na dzień 6 marca 1896 o godzinie 
9 rano.

Ustanawiając dla niewiadomych z miej­
sca pobytu wyż pomienionych kuratorem ad­
wokata dr. Ziembę w Smatynie, któremu się 
pozew doręcza , wzywa się pozwanych, aby 
temuż kuratorowi przed terminem potrzebnej 
informacyi udzieliły lub swego pełnomocmka 
sądowi wskazały, inaczej bowiem złe skutki 
sobie przypiszą.

0. k. Sąd powiatowy.
Sniatyn, 29 listopada 1395.

L. 50061 (212 2—3;
G. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie zawiadamia niewiadomych z miej' 
sca pobytu Majera Schlesingera i Jana Kli­
munta, że przeciw nim wniosło Towarzystwi 
zaliczkowe w Krakowie pozew de praes. 1( 
grudnia 1895 1. 47651 o wydanie nakazu za 
płaty sumy wekslowej 175 zł. i że wydanj 
wskutek tego pozwu nakaz zapłaty z dnis 
13 grudnia 1895 1. 47651 dla Jana Klimun­
ta doręczony został ustanowionemu dla tegoż 
kuratorowi adwokatowi dr. Kriegerowi z sub­
stytucyą adwokata dr. Łepkowskiego w Kra­
kowie, zaś nakaz zapłaty dla Majera Schle­
singera kuratorowi adwokatowi dr. Bobilewi­
czowi z substytucyą dr. Seinfelda i poleca 
im, aby tymże kuratorom potrzebnych środ­
ków obrony dostarczyli lub innych pełnomo­
cników sobie obrali i sądowi o tem donieśli, 
w przeciwnym bowiem razie skutki z tego 
zaniedbania wyniknąć mogące sami sobie 
przypiszą.

0. k. Sąd krajowy.
Kraków, 31 grudnia 1895.

L. 35114

37321 . (401) 1—3)
G. k Sąd powiatowy miej. del w Prze- 

rślu zawiadamia z miejsca pobytu niezna- 
dr. Emanuela hr. Borkowskiego, że Mar- 

s Reisner wytoczył przeciw niemu pozew 
;apłat§ sumy 12 zł. 24 ct. aw. z pn. na któ- 
do rozprawy ustnej, wedle postępowania 
sprawach drobiazgowych, wyznaczono ter- 
n na dzień 31 stycznia 1896 8 rano nr. 42

(252 3 - 3 )  
C. k Sąd powiatowy miej. del. w Prze­

myślu uwiadamia niniejszem nieznaną z ży- 
cin i miejsca pobytu Pazię Lazar urodź. 
Bednar, że w sprawie egzekucyjnej Galicyj­
skiego Zakładu kredytowego ziemskiego w 
likwidacyi przeciw niej pto 200 zł. z pn. u- 
stanowił dla niej adw. dr. Mantla kuratorem 
ad actum i wzywa ją, by ustanowionemu ku­
ratorowi potrzebnych informacyi udzieliła 
lub innego zastępcę Sądowi wskazała, gdyż 
inaczej skutki zaniedbania sobie przypisze. 

Przemyśl, 2 grudnia 1895.

Doniesienia prywatne.
Walne zgromadzenie 138

Towarzystwa zaliczkowego w Rymanowie stow. zarejestr. z ograniczoną, poręką 
Odbędzie się dnia 28 stycznia 1896 roku o godzinie 2 południu w lokalu To­

warzystwa Zaliczkowego.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności i rachunków Towarzystwa za rok 
1895.

2. Sprawozdanie komisy i rewizyjnej i wniosek o udzielenie Dyrekeyi ab- 
solutoryum z czynności i rachanków za rok 1895,

B. Wniosek Rady Nadzorczej co do Rozdziału czystego zysku z roku 1895.
4, Wybór 5 członków Rady Nadzorczej w miejsce wylosowanych 4 członków 

tejże Rady i 5-go, który wystąpił z Towarzystwa
5. Zmiana § 68 statutu Tcwgńzystwa z dnia 17 lipca 1887 roku.
6 Wnioski członków.

Z Rady Nadzorczej Towarzystwa Zaliczkowego w Rymanowie.
Wł. Haładewiez Szymon Federkiew icz

zastępca prezesa sekretarz
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od wyraził petitem centa, tłustym petitem 
dwa centy.

" ■ T l i c a  Wałowa 1. 2. róg plaeu Maryackiego 
pierwsze piętro. W ielka wysprzedaź^ mebli, 

obrazów, porcelan antyków, makat, bronzów, ni- 
psów. Ceny przystępne. Otwarte codziennie od go­
dziny 10 do 5 po pełudniu.

Hjfto większego sklepu potrzebną jest kasyerka, ka- 
toliczka, posiadająca lepsze wykształcenie, 

władająca językiem polskim i niemieckim w słowie 
i piśmie, stanu wolnego lub wdowa. Kandydatki po­
siadające kurs buchalteryi mają pierwszeństwo. — 
Oferty poste restante Lwów, „R. W. L .“ 126
* ni ii minimmi «    iiiM im  ri . r  t-i-i~nmrmT—---r in n n - r r

Ł e f c n i k  z ukończoną szkołą lasową weLwowie- 
z wyższym egzaminem państwowym na samo, 

istnego gospodarza, w sile wieku latj‘33, zamiłowany 
i doświadezoDy myśliwy, z cblubuemi świadectwami, 
poszukuje posady zaraz. Łaskawe zgłoszenia pod 
lit. A. P. post. rest. Bochnia. 133

K o m p l e t n e  wyprawy kuchenne wyrobów że­
laznych, blaszannych, mosiężnych, nożowni­

czych, drewnianych, sitarskich, z alpaki i chińskie­
go irebra  itp. (z wyjątkiem porcelany) poleca Piotr 
Chrząstowski, handel żelazny we Lwowie, plac Ka­
pitulny 1. 1 (naprzeciw Katedry). Cenniki ilustro­
wane do dyspozyeyi. Przy większym zakupnie od­
powiedni opust, 128

(K lU ruszka, J. Urabnicka, 80 lat, wdowa, pozba- 
*37 wioną środków do utrzymania, prosi o łaskawe 
wsparcie, Lwów, Łyczaków 22.

Nowość l
Nakładem księgarni

|H. ALTENB.ERGA
wyszły z druku i są do 

nabycia we wszystkich księgarniach 
Jana Kazimierza Zielińskiego

Wspomnienia starego kawalera
1 tom, sir. 288, cena 1 zł. 80 et.

Tegoż autora wyszły
„ S Z K I C

1 tom, str. 288, zł. 2.10. 12
„ O  P I  A  E  "5T„

powieść, 1 tom, str. 253, cena 2 zł. 10 ct.

B I U R O

E ą i l l T A B Ł E
ulica Czarnieckiego 1. 4 8

udziela wyjaśnień ao do nieprseścignionej |  
przez żadne inne Towarzystwo ionlyny zy­

sków przy ubezpieczeniach życiowych.

Zupełna wysprzedaż
B U L I O N U

Z powodu zmiany systemu gospodar­
stwa po zniżonych cenach tylko krótki 
czas. Bulionu nr. I. po zł. 5.80, nr. 2 

po zł. 4.80. 127
Dwór Łapszyn, Brzeżauy.

Bo wydzierżawienia
pod bardzo korzystnymi warunkami 1) dwa 
folwarki 3/4 mili od Lwowa o przestrzeni 
przeszło 1200 morgów, z czego około 250 
morgów najlepszej nadpełtwiańskiej łąki i 2) 
dwa znaczniejsze majątki w powiecie Roha- 
tyńskim. Bliższej wiadomości udzieli kance- 
larya adwokatów dr. dr. Aleks, i Zyg. Lisie- 

wiczów (Lwów, Kościuszki 16). 132

Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z W. Ks. Krakowskiem

na rok

I B © ©
nabyć można

po cenie 2 z ł. ©O ct. w ekspedycyi 
„Gazety Lwowskiej.14

Zamiejscowi zechcą przysłać 3  zł. 70 
ct., z których przypada 10 et. na opakowanie 
i list frachtowy.

Szematyzm przesyłamy tylko za 
niszczeniem naleźytości z g ó ry . Za pobra­
niem należytości nie przesyłamy Szema- 
tyzmn.

CnOKOBY PIE R SIO W E .

i P o d M i
pp. GRIMAULT et Cie. Aptekarzy 

Syrop ten powszechnie zalecany przez 
lekarzy, nader skuteczne sprawia dzia­
łanie w chorobach płuc  i oskrzeli pier­
siowych; leczy najuporesywsee katary, za­
gaja tuberkuły płucne u suchotników; 
powstrzymuje krztuszenie się i zanosze­
nie w nieustannem kaszlaniu, tak rozpa- 
czaie nieznośnego dla chorych. Pod jego 
działaniem pocenie się nocne ustaje, ape­
tyt zwiększa się i chory odzyskuje szybko 
zdrowie.
SKŁAD w Paryżu, 8 ulica Yivienne i w głó­

wnych aptekach. 110
Dostać można we Lwowie: w aptekach pp. 

Mikolascha, Ruckera, Wewiórskiego, Skle piń­
skiego, Beisera i Ehrbara.

m

Dl tf am atoró'w fotografii
wszelkie przybory 

jako to : 
papier  

albuminowy, 
celuidynowy, 
ciecze, szklą, 

© lie m ik & lia *  
i t. d, 

mają n a . składzie 
po najtańszych 

cenach

H am ei i F eigel
Lwów, pasaż Hausmanna 8.

Ogłoszenie,
V, Zwyczajne zgromadzenie ogólne

Powszechnego zakładu kredytowego w Krakowie Stowarzyzzenia zarejestrować 
nego z odpowiedzialnością ograniczoną odbędzie się dnia 2 lutego br. O/̂ gf 
dżinie 3 po południu w biurach Towarzystwa przy placu W W. SwiętycfrY 
na I piętrze z następującym porządkiem dziennym :

1. Odczytanie protokołu z poprzedniego walnego zgromadzenia,
2. Sprawozdanie Zarządu i komitetu rewizyjnego oraz udzielenie zarządo­

wi absolutoryum,
3. Uchwała względem rozdziału czystego zysku,
4. Wybór czterech członków rady nadzorczej,
5. Zmiana statutów,
6. Wnioski.

Kraków, 25 stycznia 1896.
J. Judd

-' Prezes.

Ogłoszen ie.
Walne zgromadzenie Towarzystwa kredytowego dla handlu

i przemysłu w Jaśle
odbędzie się dnia 5 lutego 1896 r. o godzinie 4 po południu w lokalu 

Towarzystwa z następującym porządkiem dziennym:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1895.
2. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czynności i rachunków za r. 1895.
3. Rozdział zysku osiągniętego w roku 1895 §. 33 stat. Tow.).
4. Wybór trzech Dyrektorów (§. 20 stat. Tow.).
5. Wybór czterech członków do Rady nadzorczej (§. 22 stat. Tow.).
6. Wnioski i interpelacye.

Jasło, dnia 17 stycznia 1896.
Dr. Ignacy Steinhaus, prezes Rady nadz.

Lwowski Zakład Zastawniczy
przy ul. Czarnieckiego Nr. I róg placu Bernardyńskiego

u d z ie la  p o ż y c z k i u a  z a s ta w  : 
papierów wartościowych, przedmiotów złotych, srebrnych, brylantów, pe­
reł, zegarków i t, p. kosztowność dając wysokie zaliczenia przy umiarkowanym 
procencie. Prócz tego przyjmuje Zakład przedmioty nie należące do rzędu koszto­
wności < jako tu : broń myśliwską nowszych systemów, broszy, antyki, platery 
(chińskie srebro) pasy lite, karabele i t p. od których procent został z dniem 
dzisiejszym podwyższony a natomiast od kosztowności zwyż 100 zł. obniżony.
Z o szczególną troskliwością przechowuje Zakład powierzone mu zastawy, opakowu- 
jąc .starannie i strzegąc od wilgoci. Zastawiający w osobnym przedziale nieżeno- 

wany otoczeniem w jednej chwili zaliczkę odbiera.

SPÓŁKA WYDAWNICZA POLSKA
w M rakow ie

poleca następujące nowe dzie ła :
A n t o n  i e wi o z  Karol X. Poezye Religijne. . Braut von Messina, Wilhelm Tell, Frag- 

Wydał X. Jan  Badeni Z licznemi winieta- men ta ui o
roi i portretem autora zł 1*50.

— Poezye różne (treści świeckiej). Z por­
tretem autora. Wydal X. Jan Badeni. 
zł. 1*50.

B ą k o w s k i Klemens. Humoreski z życia 
prawniczego. Dziewiętnaście tryskających 
dwcipem nowelek. 60 et.

F i s e h e r  Zygmunt, c. k. inspektor rybactwa.
Przewodnik rybacki dla właścicieli i 
dzierżawców rewirów. 50 et.

K a r w c k i J. Jak to  in  illo  tempore by­
wało. Kartka z papierów familijnych 18 
wieku 25 ct.

K o ź ro i a n St. Rzecz o roku 1863. Tom I 
zł. 2 50, trwale oprawny 3  *ł- Tom II 
3 zł., oprawny zł. 3*50. Tom III zł 3 50, 
oprawny 4  zł. Całe dzieło broszurowane 
9 zł oprawne zł. 10*50.

K roże. Sprawozdanie naocznego świadka o 
przebiegu procesu. 40 et.

Ł o z i ń s k i  Bronisław. Tłum, Szkic socyologi- 
ezny Studyum to nosi na sobie piętno 
oryginalności i głębokości zapatrywań, kto 
ra cechuje wszystkie prace niepospolitego 
uczonego i pisarza. 60 ct. w oprawie 1 zł.

M a r g e r t Racławice. Matka. Sw. Cecylia.
Obrazy sceniczne d!a młodzieży zł. 1*50.

—  Trzy doby dziejów naszych. (Jadwi 
ga. Królowa Korony polskiej. Unici), 
zł 1*50.

Pius IX. Wspomnienie o ukochanym  
Ojcu. W 4 ce, z 3Ż7 rycinami 20 ot.

P o p o w s k i  Józef Polityczne położtńie 
Europy w końcu XIX. wieku. Rozpra 
wa ta  opatrzona kolorową mapą Europy,
Azyi. Afryki i Australii, zastanawia się 
nad siłą i wzsj^mneroi stosunkami mo­
carstw i dochodzi do wniosku, że najwię­
kszą groźbą dla przyszłości Europy jest 
Rosya, największą zaś rękojraą pokoju trój 
przymierze. 60 ct.

Przywódcy socyalistyczni a ich moralne 
zasady, dla braci włościan i robotników.
Gena 5 et., 10 egzempl. pod opaską 60 et.,
50 egzempl. z przesyłką zł. 2.50.

B o d s i e w i e z ó w n a Marya. IŻ głuszy. Pe­
łen poezyi cykl nowel. złr. 1*60 w starań, 
oprawie 2 zł.

S e w e r .  Na szerokim świecie. Powieść 
na tle stosunków spółczesnyeh. zł. 1*80, 
w ozdobnej oprawie zł. 2*20.

—  Starzy i  młodzi. Powieść, zł. 2, w oz­
dobnej oprawie zł. 2.50.

T j a r a o w s k i  Stanisław. Chopin i  Grott­
ger. Dwa szkice 50 ct.

— O dramatach Schillera. (Zbójcy, Fie- 
sco, Kabale und Liebe. Don Carlos, Wal- 
lensteiB, Marya Stuart, Dziewica Orleańska,

menta, Zakończenie), zł. *2, opraw w pół­
skórek zł. 3*50.

T a r n o w s k i  Stanisław. Studya do dzie­
jów literatary polskiej XIX. wieku. 
2 z ł , w półskórek francuski 3 zł.

— Studya polityczne. 2 tomy. zł. 1*80, 
w opr. płócien. 3 zł., w półskórek 4 zł. 

W e y s s e n h o f f  Józef. Z GrecyŁ (I. Dzien­
nik z podróży II Wiersze zpodróty) zł. 1*50. 

W ę ż y k  Franciszek. Powstanie Królestwa 
Polskiego w roku 1830/31 Z portretem 
autora zł. 2 50. w opranie 3 zł. 

W i t k o w s k i  Stanisław dr. Nowe odkry­
cia w dziedzinie muzyki greckiej. 
30 ct.

W o d z i c k a  z Potockich Teresa Historya 
Polski dla dorastającej młodzieży.
Część I  zł. 2 40, w oziiob. oprawie 3 zł. 
Część II. 2 zł., w ozdob. oprawie zł 2 60. 

W i n d a k i e w i c z St. dr. Mikołaj Rej z 
Nagłowic. Wyczerpujące to studyum, obej­
mujące nietylko literacką działalność Reja, 
ale i jego dokładny życiorys zł. 1 20 

Wystawa powszechna kraj. we Lwowie 
w r 1894. Wydanie „Przeglądu polskie­
go." 27 arkuszy ścisłego druku, każdy 
dział opracowany przez znawców. 3 zł. 

Z m i g r o c k i  Michał dr. Auxiliary, czy­
li  sto kilkadziesiąt kongresów, odby­
tych w czasie wystawy w Chicago. 80 ct. 

B a b i r e c k i e g o  Jana Mapa Rzeczypo­
spolitej polskiej z przydaniem kart trzech 
podziałów, Ks. Warszawskiego, Okręgu 
Miasta Krakowa i dzisiejszego podziału 
ziem polskich. K arta ta in folio, nader 
starannie, w 5 kolorach wykonana przez 
najznakomitszy zakład kartograficzny, jest 
pierwszą dokładną i  uwzględniającą wszy­
stkie postępy teraźniejszej kartografii ma­
pą Polski. Autor uwzględnił wszystkie naj­
nowsze badania i zasięgał opinii fachowych 
badaczy, Karta podaje także wszystkie 
miejscowości ościennych państw, pamiętne 
wypadkami historyeznemi, lub które oręż 
polski dosięgał i te wioski, które rok 1831 
i 1863 krwawemi ślady naznaczył. Stosun­
ki oro- i hydrograficzne z rzadką dokła­
dnością uwzględnione, a pod względem 
czytelności mapa ta niema równej między 
polskimi wydawnictwami kartograficznemu 
Całość złożoną w formacie 8-ki, zdobi 
okładka opatrzona herbem Polski t. zw. 
Zygmantowskim. wykonanym w kolorach. 
Cena zł. 1*20. Podklejana starannie, zło­
żona. lub dla do zawieszenia, zł.l*80. 

Mapa rybna, przedstawiająca przegląd roz­
siedlenia ryb w wodach Galicyi według 
dorzeczy i krain rybnych, zestawił prof. 
dr. M. N o w i c k i ,  folio 2, zł.

W każdej księgarni ua składzie.
© gło szen lelicytacylT

Dyrekcya Zakładu zastawniczego przy Kasie Oszczędności miasta Nowego 
Sącza podaje do publicznej wiadomości, że kosztowności ze złota, srebra i 
drogich kamieni, tudzież inne przedmioty do użytku służące, zapadłe do dnia 
31 grudnia 1894 — a dotąd niewykupione ani prolongowane, stosownie do 
postanowień §. 23 regulaminu, zostaną sprzedane w drodze publicznej licyta- 
cyi, która się odbędzie we cawartek dnia 23 stycznia 1896 o godziuie 2 
po południu w lokalu Kasy Oszczędności.

Wzywa się przeto strony interesowane, aby przed terminem licytacyjnym 
wykupiły lub prolongowały zastawione przedmioty.

W Nowym Sączu dnia 8 stycznia 1896.
Dyrekcya.

III. Walne zgromadzenie Towarzystwa
zaliczkowego dla handlu i przemysłu w Radomyślu Stow. zarejestr. z odpowie­
dzialnością ograniczoną odbędzie się dnia 11 lutego 1896 o godzinie 4 po po­
łudniu w biurze tego Stowarzyszenia, z następującym porządkiem dziennym:

1. Sprawozdanie dyrekcyi z czynności 1895 roku,
2. Udzielenie tejże absolutoryum za rok 1895.
8, Podział czystego zysku za rok 1895,
4. Wybór Dyrekcyi,
5. Wybór uzupełniający do rady nadzorczej ewentualnie wybór całej 

Rady nadzorczej,
6. Wnioski członków.

Radomyśl, dnia 16 stycznia 1895.
Dyrekcya: Meilech Gru a, Feiwel Jakób.

Z drukami Wł. Łosińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber) Papier s fabryki papieru J. Fijałkowskich


